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W strząsająca katastrofa samolotowa w Toruniu.
Samolot wojskowy spadł na dach domu w śródmieściu. -  ’ 

Pilot zabity, dwie osopiy csęŻKO ranne.

i liszki tei. iG.

TOE ON, 6. 4. (wl.) W Toruniu 
imała dziś miejsce 
w strząsająca ka tas tro fa  sam olo­

towa,
k tó ra  wywołała w mieście przygnę 
biające wrażenie.

Przed południem do lotu ewie- 
czebnego w ystartow ały  dwa sarr.oło 
ty  wojskowe:
jeden pilotowany przez por Ja­
strzębskiego, drugi przez por. Za­
wadzkiego.

W pewnym momencie samoloty 
zderzyły się w powietrzu.

Samolot z por. Jastrzębskim  po­
szybował jednak  dalej, natom iast 
samolot por. Zawadzkiego, 
począł gwałtownie opadać w doi i 
runął w śródmieściu na ul. Reja, 
przebijając dach domu nr.24.

Samolot spad! z taką siłą że z a ­
waliła się jedna ściana domu, 
grzełrąe pod rumowiskami dwie 0-

soby, które doznały ciężkich obra­
żeń.

Lor. Zawadzki poniósł śmierć 
pod szczątkami aparatu . Na miejsce

strasznego w ypadku przybyły na­
tychm iast władze i s traż  ogniowa, 
k tó ra  zajęła się zabezpieczeniem 
domu.

Pakt czterech spotkał sie
ze zdecydowanem stanowiskiem Polski i Rumunii.
XTTYVXT C A T Y  a  rn  r \  r  _  . •

S E N A T  G D A Ń SK I N IE  ZGŁOSI 
D Y M ISJI.

GDANSK, 6. 4. PA T . Senat 
postanowił nie zgłaszać dym isji i 
pozostawać u władzy aż do czasu 
odbycia się nowych wyborów Z dru 
giej strony według pogłosek no­
towanych przez prasę istnieje za­
m iar pozostawienia nadal w mocy 
powszechnego zakazu odbywania ze 
brań publicznych.

LONDYN, 6. 4. PA T . Obecny 
w Londynie m inister spraw  zagrani 
eznych K um unji Titulescu, który 
przybył na skutek nalegań Mac Do 
nalda, pragnącego rozmówić się z 
nim, konferował dziś popołudniu 
na jp ie rw  z Simonem a  potem z Mac 
Donaldem. Z kół poselstw a rum uń­
skiego av Londynie zapew niają ko­

respondenta PA T , że m inister l i t u  
lescu w rozmowach tych zajął s ta ­
nowisko zdecydowane, odrzucając 
wszelkie kompromisy i stojąc podob 
nie, jak  Polska na stanow isku bez­
względnej odmowy współpracy z 
proponowanym  paktem  4-ch mo­
carstw7-

200.000 BUTÓW POLSKICH DLA  
SO W IETÓ W .

ŁÓDŹ, C. 4. Sowpoltorg pertłaK  
tu je  za pośrednictwem łódzkiej iz­
by handlowej o zakup 2UU(hjti par 
obuwia, które m ają  być wysłane do 
Sowietów.

Szczegóły dostaw y są już omó­
wione.

O uzyskanie tego olbrzymiego 
zamówienia ubiegają się dwie w y­
tw órnie łódzkie.

H ITLER  NA GROBIE RODZI­
CÓW.

W IE D E Ń , 6. 4. Dobrze poinłor 
m owańy „L inzer Tagespost“ zamie­
ścił sensacyjną wiadomość o poby­
cie H itlera  w A ustrji.

W ubiegły poniedziałek o godz. 
L30 popołudniu zajechał przed bra­
mę cm entarną w miejscowości Leon 
ding obok Linzu samochód oznaczo 
ny  m onachijskim  znakiem „D T[ A“ 
z ktorego w ysiadło trzech mężczyzn 
Jednym  z nich był H itler, k tóry n a ­
tychm iast udał się na grób swych ro 
dzieów.

POTWORNA WYMOWA NOTATEK PRASOWYCH.
Plon jednego dnia w prasie niemieckiej. —- Teror szaleje dałeś.
B E R L IN , 6. 4. W prąsie nie­

mieckiej zanotowane są następujące 
w ypadki:

1) Adwokata żydowskiego Geor 
ga Lehmana znaleziono nieżywego 
we wlasnem mieszkaniu (Berliner 
Tageblatt).

2) Przymusowo urlopowany ze

swego stanowiska radca sadowy, 
żyd z pochodzenia Aleksander Hol- 
lenrod znaleziony został nieżywy 
w swem mieszkaniu (Beri. Zeitnug 
am Mittag).

3) Kierownik domu towarowego 
Tictza w Gladbaeh, 33-letni dr. Hei- 
mann znaleziony został w swem mi©

R O S JA  COFA ZA M Ó W IEN IA  
U N IE D A W N Y C H  PR Z Y JA C IÓ Ł

B E R L IN , 6. 4. P ra sa  hugenber- 
gowska inform uje o licznych i bez­
względnych anuiow aniaeh o bs ta lun 
ków poczynionych przez sowieckie 
organizacje handlowe w Niem­
czech.

Równocześnie p rasa  donosi o na 
w iązaniu w W arszawie rokowań z 
sowieckiem przedstaw icielstw em  

handlowem  o dostawę 30 tys- łon 
wyrobów walcowniczych dla p rze ­
mysłu górnośląskiego.

Hitlerowcy uprowadzili nauczyciela
\ tiwuch studentów - polaków.

W ROCŁAW , 6. 4. (wł.) Bojów- się w ich towarzystwie nauczyciel 
ka  hitlerow ska dokonała napadu na polskiej szkoły mniejszościowej na 
k ilku studentów  polaków w czasie, Śląsku Opolskim Straszyński zostali 
gdy wracali wieczorem do domu przez napastników porwani i upro- 
D w aj studenci pobici i pokaleczeni wadzeni w  niewiadomym kierunku, 
zdołali uiść napastnikom , dwaj inni Nie można uzyssać żadnych in- 
i»nnia 1 Jankowski oraz znajdujący form acyj o losie uprowadzonych.

Główny port w H nduras w morzu płomieni.

Kto wygrał na loł erii?
Num ery iznaczone -j-  w ygryw a­

ją premję.
Zł. 15.000 na nr. 88616.
Zl. 10.000 na nr, 81936
Zl. 5.000 na n -ry : 31875 66733 86115

125343.
Zt. 2.000 u a n -ry : 7837 13514 30130

88239 44318-f- 48226 47109+ 49638 55310
72992 128895 129158 143876.

Zł. 1.000 na n .ry : 834 7325 9884 1IK-79 
14517 22925 24318 28832 32696 - f  35343 
36215 +  49805 52443 04346-j- 74414 79549
83584 87458 92644 94676 98605 100043 104539 
307051 116473 132948+ 135692 141984
344814+ -

NOW Y JO R K , e. 4. Z H onduras 
nadeszły tu  depesze, donoszące o nio 
bywałej klęsce pożaru, jaka dotknę 
ła  łudne m iasto portow e Tela.

Ogień straw ił m iasto niemal do­
szczętnie, w yrządzając olbrzymie 
s tra ty .

Szalejący na wybrzeżu wicher 
przyczynił się do rozszerzenia og­
n ia  i nie pozwolił na rozwinięcie ja  
kieikołw iek akcji ratunkow ej.

Pożar powstał w dzielnicy porto 
wej, zkolei przerzucił się w ciasno

Poszukiwania „Akrona" — t'wafa
ŁÓDŹ PO DW O DN A N A  MTEJSfjfJ K A T A ST R O F Y .

W ASZYNGTON 6. 4. Poszuki­
wania prowadzone na miejscu kata 
stro fy  sterowna „A bron“ dotych­
czas nie dały żadnych rezultatów- 
Będą one jednak kontynuow ane do 
chwili, dopóki wszelka nadzieja .ia 
odnalezienie zwłok członków załogi 
sterowca nie zniknie. W poszukiwa

zabudowane uliczki dzielnic zamie 
szkałych przez ludność rybacką 
botniczą, gdzie znalazł doskonały stwaeh państwowych oraz w szkolni 
teren do rozszerzania się. D rew nia ^bwie prywatnem .

szkaniu z ciężkiemi ranami postrza 
łowem. Również żonę jego znalezio­
no w tew samem mieszkaniu z ra­
nami postrzałowemu (Vossisciie 
Ztg.)

4) W Heidelbergu znaleziono w 
mieszkaniu profesora kliniki uniwer 
syteckiej Bestmana. zwłoki jego sy 
na dr. Hansa. Został on ostatnio u- 
sunięty jako żyd, ze stanowiska a- 
sesora sądowego (Beri. T ag)

5) Kupiec żydowskiego pochodzę 
nia Alfred Mittman znaleziony zo­
stał w swer.) mieszkaniu z przestrze 
łona czaszką. (Beri. Tag.)

W szystkie te „wypadki" prasa 
niemiecka przemyca w rubryce „sa 
mobójstwn żvdów“.

NOWE R E PR E SJE .
B E R L IN , 6. 4 . B iuroW olffa do­

nosi o szeregu nowych zarządzeń 
przeciwko żydom w Niemczech.

Pełnomocnik Rzeszy w Badenji 
polecił przymusowo urlopować wszy 
stkich żydów, zatrudnionych na s!uż 
bie państw owej, w przedsiębior-

ne ciasno zbite domy na wybrzeżu 
płonęły jak  pochodnie, a szalejący 
wicher porywał żagwie i niósł je  na 
domv śródmieścia.

W  mieście zapanow ała nieopisa 
na  panika, Sa ofiary  w ludziach.

W ładze republiki pośpieszyły z 
akcją  ratunkow ą i wszczęły śledz­
two.

niach bierze udział łódź podwodna.
Trzej członkowie załogi, którzy 

wyszli cało z ka taslro fy , przybyli 
samolotem do W aszyngtonu i zdali 
raport przy drzwiach zamkniętych. 
Dochodzenie rozpocznie się w Lake- 
hu rst w poniedziałek.

Baw arski m inister finansów Sie 
bert nakazał skreślenie sum na iżre 
elickie cele religijne.

W Kołonji powołany został spe­
cjalny komisarz narodowo - socja­
listyczny dla usunięcia żydowskich 
handlarzy bydła i rzeźników z hai 
i rzeźni.

1 W  G DAŃSK U...
- GDANSK, 6. 4 PA T. A ntyse­
micka akcja hitlerowców przejaw i­
ła  się w ostrej form ie podczas o- 
statniego targu w miejscowości Ni- 
tichu. Rozrzucono ulotki hitlerow­
skie, wzywające do bojkotu żydów, 
g rupy  zaś um undurowanych hitle­
rowców krążyły dookoła s traga­
nów i wzywały do zaprzestania ku­
powania towarów od żydów. Hi­
tlerowcy usiłowali przytem  w yw rą 
cać stragany kupców żydowskich



Str. 2.
Nr. 97

— — i mm *«-■ ■*

Potęga pierwszej miłości Rity Gorgonowej.
_  . » j  •  _  s ____ i ___________t __ __ _ ___i    ,  7  r v r f f ' T A A h    r ł k \  n i / > t / ł ^ iListy ao męża ociekające Izartr, krzyczące rozpaczą. — Za grzech — do piekła

w brzuctiowicav h,
wali że Ty żyjesz i jakiś pan przy­
jechał z Ameryki i ciice z© urną mó 
wić, zaledwie ten pan odszedł, gdy

Kita Gorgon weszła do domu Za­
remby.

puszczona, bezradna, złamana, stra 
ci wszy już wiaro w odzyskanie ukocha 
nego męża,

Z tego okresu pochodzą poniższe trzy 
listy do.Erw ina Gorgona, ociekające 
łzami, krzycząco z ' szarpiącego bólu i 
rozpaczy:
GDYBYM W IED ZIA ŁA  ŻE ŻY­

JESZ.. “
Brzuehowice, 11. X, 1927 r.

Drogi Erwinie!
Nie wiem jak zacząć pisać do 

Ciebie choć dusza się rwie całkiem 
do innych słów niż tych, których 
skreślić muszę.

Już przed paru tygodniami do­
wiedziałam się o Tobie. Od chwili 
gdym się dowiedziała, że żyjesz i 
zdrów jesteś chodzę jak obuchem u 
derzona, miejsca sobie znaleźć nie 
mogę i czuję nieszczęście, które 
mnie przez całe życie prześladować 
nie przestanie.

Tylekroć pisałam do Ciebie i o 
głaszałam do K onsulatu polskiego, 
tam też o Tobie nic nie wiedziano, 
a listy adresowane do Ciebie przy­
chodziły z powrotem „nieznany". 

I  tak przeszło prawie 3 lata- 
Po tyle czasu nie wiedziałam, 

co o Tobie myśleć, co ze sobą zro 
bić, bo gdybym była wiedziała, że 
żyjesz i myślisz o mnie nie byłabym 
zrobiła kroku, którego nigdy w ży­
ciu żałować nie przestanę.

Nie wiem, może gardzisz mną, 
albo potępiasz z całej duszy. Innego 
wyjścia nie miałam, musiałam zro­
bić tak jak  zrobiłam, albo się pu­
ścić na ulicę tak jak  tysiące innych 
nieszczęśliwych-

Trudno mi było żyć nie mając 
żadnej pomocy ani nikogo* ktoby

. .  — ,  _ -  *. • i *

ojciec Tw ój wpadł do pokoju z róz 
nemi słowami, bym się wynosiła z 
jego domu, że ja  nie mam poco tam 
przychodzić i czego szukać.

Odeszłam tak  łzami zlana, że 
ledwie do drzwi trafiłam, w pmto 
ju  była Irm a, Irka, E r winko 
ma.

jak  w pierwszych dniach naszej m i­
łości.

SZATAN KUSI.
A oto urywek innego niemniej 

rozpaczliwego listu.* ....
...Po tych słowach wyszłam jak 

nieprzytomna, nietyle z wrażenia 
jakie na mnie wywarły jego słowa, 

1°, -jak ze zmartwienia, że łada chwila 
1 stracę posadę. To mi mózg rozsadza

V . , . , ,  ■ j  • • wiecznie słyszę jego słowa: na co paIrm a się ośmieliła powiedzieć, . . * J *■ . - , J
że dlaczego nie ma przyjść, Ty ka­
załeś temu panu, by się ze mną zo­
baczył i zaczęła wykrzykiwać, że 
są wszyscy bezczelni.

Erwinko przyszedł do mnie tego 
samego dnia i biedak razem ze mną 
płakał, powiedział, że tatowi wszyst. 
ko napisze jak  ten stary  mamę wy­
rzucił.

Niech przeklęty będzie za to żo 
nasze dziecko osierocił, za krzywdy 
które mi wyrządził m  zmarnowane 
szczęście i życie. Niech Bóg się pcm 
śei za nasze cierpienie. On już wisi 
nad grobem, niech przeklęty będzie 
niech go ziemia i piekło nie przyj­
mie w swoje łono, niech dusza jego 
nigdy spokoju nie znajdzie. A Bub 
ko niech będzie tak szczęśliwy jak 
i my, bo oni są prawdziwymi spraw 
cami naszego nieszczęścia, przez 
ich oczy swoje wypłakuję i nigdy 
już szczęśliwą nie będę, gdyż ra.em  
z Tobą pogrzebałam szczęście moje 
i miłość moją.

Teraz gdy Cię na zawsze straci­
łam, widżę, jak Cię bezgranicznie 
kocham.

Żadna już istota ludzka ne w y­
pełni pustki mojego życia.

Tobie pierwszemu oddałam mo

ni liczy, mąż tak panią. . nie kocha, 
bo przez cztery la ta  miał czas o p a­
ni zapomnieć i inna znaleźć kobie­
tę, nie mogę zrozumieć, że pani mo 
że wierzyć w uczucie mężczyzny, 
takiego człowieka, jak mąż pani. 
Proszę więc z czasu korzystać.

Nie najdroższy! Praw da to nic 
jest że Ty masz inną i o mnie zapom 
niałeś, prawda, że m e t Powiedz, bo 
inaczej żyć przestanę. Już tyle w y­
cierpiałam i nie mogę w to wierzyć 
żebyś Ty popełnił taką zbrodnię wo 
bec mnie.

Nie mogę o tern myśleć, żebyś 
ty  tam się z inną bawił i używał 
rozkoszy, wiedząc o tem, że ja  cier 
pię niedostatek na każdym kroku.

Ale znów jakiś zły duch niszczy 
mi spokój duszy i serca.

Mówi on do mnie: Zapomniał, o 
Tobie nie myśli, a  drugą się upaja 
i druga używa, to co do ciebie na­
leży.

Nie wierz w stałość swego męża, 
bo go dobrze znasz, żeby tak długo 
nie mógł żyć bez innej kobiety. Da 
leko jesteś od niego, żeby go piekły 
łzy twoje, żeby odczuwał meprzespa. 
ne noce i podzielał ciężar twega 
serca.

Obojętne mu, co robisz jak  ży­
ją  pierwszą miłość i serce i duszę, jesz i "co robić będziesz, abyś jęmu 
choć ciało moje hałeży ju i  do iorie- tylko dała sjj&feój i hie zakłócała P rz7.

mi był bezinteresownie pomógł,
T utaj są bardzo ciężkie warunki 

życia i ludzie z każdej gałęzi pracy 
zostali zredukowani, którzy byli sy­
tuowani w swoim czasie i tysiące 
poszło na śliską drogę nie mogąc 
sobie dać rady.

A co ja  dopiero, niczego nie u- 
miejąc, ani nikogo n ie  mając.

W ostatnich czasach miałam za 
jęcie w sklepie cukierkowym jako 
kasjerka i miałam w przeciągu
trzech miesięcy złożyć kaucję w
kwocie 1.000 zł. i skąd je  miałam 
wziąć.

Pokątnie mieszkałam u jednego 
m urarza na ulicy Rzeźbiarskiej i z 
powodu braku zł. 20 nie mogąc 
zapłacić nietylko, ze z domu musia 
łam wymieść się, ale mi rzeczy za­
trzymali i tam przepadły.

Aż niejaka stara  żydówka z lito 
ści przez 2 miesiące trzymała i jeść 
dawała póki zajęcia nie dostałam.

Na rodziców Twoich liczyć nic 
mogłam! Na sprawców mego nie­
szczęścia. Dziecka mi nie pozwolili 
zobaczyć, bo biedna byłam, tęsknota 
serce mi zdzierała, i chciałam go 
choć z daleka zobaczyć i raz w zi­
mie skradałam się jak  złoczyńca do 
uliczki pod okno i nie wiem kto 
mnie zobaczył, zdaje mi się. że I r ­
ma, aż stary wyleciał i musiałam 
jak  złodziej uciekać by nie słyszeć 
wyrazów*, którymi mnie zaczął wy­
zywać.

I  złamana na duszy i ciele w noc 
zimową wałęsałam się do rana po 
parku , tak byłam przygnębiona mo 
jem nieszczęściem, że nie czułam gło 
du i chłodu. Po jakimś czasie tułacz 
ki dostałam posadę u mego obecne 
go męża i po 7 miesiącach zgodzi­
łam się zostać jego żoną.

Nie zwnżał na plotki, ani na a- 
nonimy, ktńremi go obsypywano, 
widać, ź mnie prawdziwie kocha. T 
tak  po raz ostatni, gdy mi telefonu

go, a leC ieb iem i żadna siła niei zdo 
ła wyrwać Z serca, w którym jesteś 
na wieki zakorzeniony. ■ ■■”

Na tym świeeie źli ludzie nas roz 
łączyli i zniszczyli nasze życie. Mo­
że kiedyś dusze nasze na  drugim 
świeeie się odnajdą i n ikt nas nie 
zdoła rozłączyć. Erwinie! dziś gdy 
już jestem żoną innego, mogę Ci 
wyznać prawdę: Przysięgam Ci na 
głowę naszego jedynego syna to jed 
no, co nam zostało z naszej miłości, 
że Cię nigdy nie zdradziłam w ca­
lem słowa tego znaczeniu, aż do 
chwili, gdy już do innego należa­
łam. A jeżelibym tego szukała, to 
najpierwbym była u Ciebie w do­
mu . . . • . . . . • • • •

proszę Cię napisz do mnie słów kil­
ka jak możesz oszczędź mnie w li­
ście, bądź tak dobry i kochający

chwile szczęścia. T y  się kładziesz j 
wstajesz z myślą o nim, a  on już 
dawno o tobie zapomniał. Podnieś 
więc swoją kotwicę i rozpuść swo 
je żagle niech cię w iatr niesie ku 
przeznaczeniu^ Tam Cię czeka ży­
cie, tam rozkosze świata. Tam 
patrz, tam wina i szampany, tam 
składają hołdy u twych stóp.

Ty jesteś stworzoną na ozdobę 
salonu, ' korzystaj z czasu będziesz 
wielką panią, a  nie biedną nę- 
dzarką całkiem na bruku.

Dla ciebie perły i brylanty ty je 
zdobędziesz, bo jesteś piękną. Patrz 
jako ten przez którego tyle przesz­
łaś i cierpisz, patrz jak on, twój 
mąż inną kocha, pieści i szepce sio 
wa miłości. Ty dla niego nie istnie 
jesz. Patrz tam życie dla ciebie;

I  znów się widzę w nędzy p ra­
wie z głodu ginącą. Tam znów wiel 
ką panią w szeregu pięknych pokoi

Banki Anglji, Fr-.nćji i Ameryki 
nie dacza  Hitlerowi pieniędzy

BERLIN, G. 4. Biuro W olfa komuni 
kuje: „Przedłużenie t  zw. „kredytu 
dyskontowego", udzielonego Bankowi 
Rześcy w wysokości 70 miljonów dola 
rów przez cztery banki zagraniczne 
(Bank wypłat międzynarodowych w Ba 
zylei, bank angielski, bank Francji 1 
federal Reserve Bank w Nowym Jor­
ku) napotyka ua trudności, ponieważ 
banki wlomycicłskie z uwagi ua c- 
statnio zaobserwowane wahanie kursu 
dolara, zażądały specjalnej gwarancji 
walutowej w postaci wzmocnienej kiau  
zuli złota.

Wobec tego bank Rzeszy zapropono. 
wal bankom wierayr-ielskim, aby zrzc 
kly się zmiany klauzuli walutowej, al­
bo zgodziły s h  na zwrot długu.

Ponieważ jedeu z banków wierzyciel 
akłch opowiedział s ię  «a zwrotem dłu­
gu, liczyć się należy z tem, iż w najhiiż 
szych dniach nastąpią pewne przesunię­

cia __ przesunięcia w obrotach zlotem.
W zwiacku z komunikatem urzędo­

wym prasa zaznaeza, te  bank Rzeszy 
dla uiszczenia należności, musiałby na 
być odpowiednią ilość walut, wyzby­
wając się Kagranicą równowartości w 
złocie.

Wiadomość powyższa pochodząca z o- 
ficjalnej agencji niemieckiej w dość
niejasny sposób przedstawia sprawę
wycofania 10 miljonów dolarów kredy- 
dytów walutowych, jakie zostały za. 
ciągnięto pnrez bank Rzeszy po kata 
strofie bankowej w Niemczech z lata 
1931 r.

W każdym razie przy 849 milionach 
mk. zapasu złota f dewiz banku Rze- 
fr -y  spłata tego kredytu wynoszącego 
prawie 3(10 mii jonów mk. będzie stano 
wić poważny wysiłek.

Nić wiec dziwnego, że giełdy zare­
agowały zniżkową tendencję marki 
niemieckiej.

i wspaniałych toaletach.
Ach wstręt mnie przejmuje, 

wszystko pięknie by było, żebyś Ty 
to był, który mi takie życie stwo­
rzyłeś.

Ale znów widzę szatana złego 
ducha, kusiciela, . który mnie , do 
wstąpienia na tę drogę zguby namą 
wia i jego szatański uśmiech jak 
się cieszy, że zwycięży moją duszę 
i naprowadzi na złą drogę.

Ach śmierci! jaką byś była bło 
gą w tej chwili! I  znów przesuwają 
mi się widma mej strasznej prze­
szłości, wstają mi przed oczyma la 
ta moje dziecinne.

Choć sierotą byłam, ale się nie 
czułam tak samotna, tak bardzo o- 
puszczoną i nieszczęśliwą, jak dzi­
siaj. Tam byłam spokojną, do czasu 
póki nie stanąłeś na drodze mojego 
życia. Ty zabrałeś moje serce. Ty 
zabrałeś spokój mej duszy.,

Przez Ciebie nie mogę Żyć, ąm 
umrzeć, ani znaleźć wyjścia na in­
ną drogę.

Co mi po wszyslkiem jak bym 
Ciebie na zawsze stracić miała.

Ach! niczego nie chcę, niczego 
nie pragnę, tylko przyjeżdżaj. To 
razem żyć będziemy i znosić nasze 
losy przeznaczenia.

Przy Tobie będę miała więcej 
siły i trwałości do zniesienia tego 
wszystkiego-

Bez Ciebie już żyć nie prag­
nę, zmarnieję i żyć przestanę, bo 
Cię kocham, kocham nad życie i nic 
mi nie jest droższe na świeeie prócz 
Ciebie.

Ty jesteś mojem szczęściem i 
mojem przeznaczeniem. Nie pragnę 
już szukać daleko, bo Cię już mani. 
Ty mój jesteś i na zawsze pozosta­
niesz, przy Tobie moje miejsce Ją 

y Tobie umrzeć ;muszę. - w  i 
Napisz najdroższy! Napisz dużo 

i ładnie, żebym miała wrażenie,, źo 
jesteś przy mnie. To mi doda otu­
chy i wzmocni duch mój do wytczy 
mania mego losu i ciężkiego krzyża 
pod którym już upadać zaczynam.

Całuję tysiące, tysiące razy. Two 
ja  do grobu Cię kochająca.

Mika
STRACONE SZCZĘŚCIE N«E 

WRÓCI-
Brzuehowice, 2. ITL 192 b r.

Drogi Erwinie!
Nie wiem jak Ci donieść i jak 

przekonać o niemożliwości zreauzo 
wania Twoich myśli. Łatwie.iby 
wszystko poszło, gdyby nie chwilo 
we silniejsze węziy, kiore się p rz e ­
cenia nau własne szczęście i spokój 
duchowy.

U rogi Mój bezgranicznie ubole­
wam nad naszą wspólną uoią, k tó­
ra  jest przyczyną metyiko T w .gO  
utrapienia, ale temoardziej mojego 
gdyz jestem bezrauna. Lusiein swo­
im odnowiłeś rany moje i ból piecze 
bez litości, burza targa dusza moją 
i niepokój ogarnia (.oraz większy-

Radabym Cię pocieszyć i ukoić 
zbolałą duszę — ale jak  najdroż­
szy ja k 1?! — Wszak stracono szezę 
ście już nie wróci. Przeznaczenia 
skuwa coraz mocniej kajdany. Chy­
ba Bóg i silna wiara połączą nas 
może. Ale tymczasem trudno cze­
kać, pocieszałam się, że znajdę' ja­
kieś wyjście — niestety napróziio. 
I  oto piszę dzisiaj bezradna i zrezyg 
nowana. Jedynym  moim szczęściem 
jest myśl o Tobie. Ukochany! Chcia 
łabym Cię zobaczyć choć raz zda- 
leka.

Chciałabym, żeby ci oczy moje 
powiedziały co dusza ozuje, a usta 
już opowiedzieć nie umieją, chcia­
łabym skrycie ucałować. Twe stę­
sknione usta i przytulić Twą bied­
ną skołataną głowę, a potem um­
rzeć, umrzeć tak  szczęśliwa.

Mika.



! -------------- ------ ----------— — -    Sty. 3.DROGA DO ZŁAGODZENIA KRYZYSU
O znaczeniu kapitalizacji w Polsce w dobie obecnel.
c i h u  obserw atorowi na- nn f r a a n  i__  j  •_» * > . ~Badawczemu obserw atorowi na- 

♦zego życia gospodarczego nie może 
njść uw agi zau łan ie  do złotego poi. 
Uwiaszcza po niedaw nych bolesnych 
rozczarowaniach co do fu n ta  sztcr- 
iinga i lolara. Zaufanie to w zrasta 
i w zrastać będzie coraz więcej. P rzy  
tszynia się do tego ostrożna polityka 
finansow a banku polskiego, k 'ó ry  
za druga dekadę lutego w ykazuje 
w zrost zapasu złota o 1 miljon d. 
Pokrycie kruszcowo-walutowe pod­
niosło się z 46.81 proc. do 47.44 proc. 
a pokrycie wyłącznie zlotem z 44.46 
proc. do 45.31 proc

Coraz m niej jes t tych obyw a­
teli polskich malej w iary, którzy w 
obawie o swe kap ita ły  lokują je  w 
bankach zagranicznych. Stałość wa­
lu ty  polskiej w okresie kiedy za­
chwiały się tak  silne w aluty jak  
angielska i am erykahska — p rz y ­
czynie się może do (ego, źe oszczęd­
ności z zagranicy, że kap ita ły  oby­
w ateli obcych p rzyp łyną  uo nas- 
Ale — ehoeny szeroką rzeką płynę c 
ły oszczęuności obce do naszych in ­
sty tuc ji bankowych — to nas nie 
zwalnia od największego ouowiaz- 
ku zgToniuuzeuia wiasuyeń, rodzi­
mych kapitałów- One i tylko ono 
pouzwigną ro isk ę  w górę, sianą się 
substancją najbardziej odżywczą 
dla naszego życia gospodarczego, 
społecznego i utw ierdzą nasz by t 
polityczny. Powiedzieć ktoś może, 
m ając na uwadze wielotysięczne

ną kasę oszczędności powiatu kra 
ko weki ego: w roku 1925 oszczędno­
ści wynosiły 1.297.300 zł. a  w la30 
— 16.770.200 zł.

Gdy w dniu: 1 stycznia 1932 r. 
oszczędności wynosiły: 18.814.399 zł. 
to już w końcu roku: 31 g rudnia  
1932 r. oszczędności wynosiły: 
20.710.420 zł., widzimy więc "wzrósł 
oszczędności na przestrzeni jedne­
go roku o niespełna 2 m iljony Po 
dobnie przedstaw iają się spraw y 
w m iejskich komunalnych kasael 
oszcz. w W arszawie, Poznaniu, K ra 
kowie, Lwowie i t  d. Ale najbar­
dziej znamienny jest rozwój pocz­
towej kasy oszczędności. j e s t  on 
tak  znaczny, że naw et najw iększe­
mu pesymiście powinien sprawie 
radość. Te suche cyfry  mówią nam 
bowiem najlepiej o szerokim p rą ­
dzie oszczędności ogarniającym  n a ­
sze społeczeństwo, o zaufaniu do 
insty tucji, k tó ra  od początku swej

działalności stanęła na zdrowym 
fundamencie operacji finansowych. 
IV a oczach naszych dokonywuje się 
radosne gromadzenie rodzimych ka­
pitałów, pochodzących od najszer­
szych warstw ludności, gdyż zasiąg 
P. K. O. jest tak wielbi, jak wielką 
jest sieć urzędów pocztowych na 
calem obszarze państwa. Przeszło 
4.000 urzędów i agencyj pocztowj eh 
stają się ośrodkami krzewienia idei 
oszczędności, zbiornikami najmniej­
szych nawet wkładek. Jak szkolą 
powszechna jest krzewicielką wie­
dzy tak — dzięki zasługom P. K. O. 
-— każdy nrząd pocztowy staje się 
źródłem zdrowej propagandy osz­
czędności.

I  nie tylko w granicach Polski. 
Nie wszystkim  pewnie wiadomo, że 
P. K. O. (po porozum ieniu się z po- 
brewnemi insty tucjam i zagra ni'iz- 
nemi) zarzuca swą dobroczynną sieć 
na skupiska em igracji polskiej we

4 OWA AUSTRJA.
W tygodniku paryskim  „Parnh 

p iet" znany publicysta francuski,
P ie rre  Dominique, zamieścił in te re ­
sujący szkic o A ustrji, oglądanej 
w enwili obecnej. Dominique pisze- 

„H itler wie, że siedzibą cesar­
stw a jest W iedeń, że Anschluss jes t 

— j-i- —« « >-“" ‘ t  wiciuiysięuzne koniecznym w arunkiem  istnienia
rzesze bezrobotnych, że nie czas po na przyłączeniu do Rzeszy A ustrji,
temu aby podnosić hasła oszczędno- trzeciej Rzeszy. Zależy mu bardziej
ści. Otóż —przeciwnie: właśnie dziś, niż Alzacji. Zależy mu również bar 
więcej niż kiedykolwiek, hasła dziej niż na kolonjach afrykańskich
oszczędności sa aktualne. Oszczę na  kolonizowaniu wielkich ohsza- p a rta  tylko na istn ieniu  Quasi al i on 
dzac powinni wszyscy którzy mogą. r ó w  zachodniej Rosji. Dla H itlera, su n ie n u e K w £%£%?X *  
a jest .wielu oszczędzających jak  -jak dla k ^ e g o  N iem cą naio- rac ji, tak iej samej -asekuracji jak?
S n v K b  J p ° K  Wn kaSat<h k°mn t ° ;Wea v T 16aeń ‘ ponkteni w ij-  byl pak t austrjaeko-w łosbi przed nalnych lub w P  K. O. - ścia, skąd prow adzą drogi na  Po- r. 1914. J e s t  to polityka zjednania

Naiezy sobie bowiem uswiado- ludnie, na Balkan, do Turcji, nad sobie konkurenta i przeciw nika 
mic. ze oszczęuzająe bodaj złotego niorze Czarne. ewentualnego, w celu związania mu

»Wie o tern Dolfuss, wie Masa- —1-----  - . . . .
ryk, Gómbós, wie też Mussolini.

sobie najp ierw  A lbanję i B ułgarję, 
zaw arł p ak t z W ęgram i, dodał do 
tego porozum ienie z Rum unją i z 
H itlerem , k tóry zobowiązał sięę do 
desinteressem ent wobec Tyrolu po­
łudniowego. W szystko to w celu za­
blokowania Jugosław ji i otwarcia 
sobie wolnej drogi na Bałkany. W 
tym celu musi być jednak u trzym a­
na niepodległa A ustrja ,

„Polityka włoska, taka, jaką  pro 
wadzi teraz Mussolini, może być o- 
p a rta  tylko na istn ieniu  quasi a ljan

Francji i Niemczech.
A le  przejdźmy do cyfr; przyrost 

oszczędności w P . K  O. za rok 1932 
wyniósł llo .4  miłjonów. Ogólny 
stan  ̂ wkładów oszczędnościowych 
w dniu 31-XIJ-1932: 444.8 miłjonów 
a razem z wkładami czekoweroi 
urósł do imponującej cyfry: 622.8 
miljonow złp. Ilość nowych, tak 
bardzo popularnych książeczek 
oszcz. (w tymże roku) wzrosła o 
195.534.

W statystyce P. K. O. nie n o to ­
wano jeszcze tak  znacznego w zro­
stu. P rzeciętnie na jedną książecz­
kę oszcz. przypada 465 zł. co rów­
nież wskazuje, że korzystają z nich 
szerokie w arstw y mało lub średnio 
zamożne w Polsce. A oto wzrost- 
wkładów oszcz. w P. K . O.

rok: wkładek ilość książ.
1926 r.— 24.6 m ilj.— 113.201 
1928 r.—122.3 „ — 298-341 
1930 r.—253.7 „ — 605 547 
1932 r.—444.8 „ — 953.434 
Czem wytłumaczyć tak  silny 

rozrost P . K. O .? P. K. O., chcąc 
dać najw iększą gw arancję miljono- 
wi osób oszczędzających nie anga­
żuje swych kapitałów  na niepewne 
operacje finansowe. N ajpotężniej­
sze banki niemieckie, austrjack ie  a 
ostatnio am erykańskie zachw iały 
się i runęły, gdyż ich -polityka fi­
nansowa była chorobliwa, m niej lub 
więcej o p a d a  na spekulacji- W tro­
sce o złożone oszczędności szerokich 
mas P. K. O. nie angażuje swych  
kapitałów w niepewnych kredytach 
bezpośrednich (jakiem i są pożyczki 
indyw idualne) lecz stosuje szeroką 
działalność kredytów  pośrednie"

tygodniowo p rzyczyn iam y się  po 
obniżenia liczby bezrouomych. do 
Zasilenia w arsztatów  pracy, ręko­
dzieł , buuowm ciw a i t. p. słowem, 
że te m ałe oszczędności każdej posz­
czególnej rodziny składane m e w 
sposób naiw ny do skarbonki rodzin­
nej (pończochy) ale w kasach osz­
czędności — przynoszą korzyść 
wszechstronną tak  oszczędzają; ym 
w form ie procentu jak  i społeczeń­
stwu w form ie zwiększonej cyrku­
lacji pieniądza, złagodzenia bezro­
bocia, wzmożonego tem pa pracy w 
rozlicznych w arsztatach, a  przode- 
wszystkiem  s ta jąc  się zawiązkiem 
kapitalizacji rodzimej i usuwania 
kapitałów  obcych. Św iat cały cierpi 
równie, a  może jeszcze silniej na ie  
same choroby co my. Piszem y że 
inne narody cierp ią bardziej * niż 
Polska, bo mimo że wielka jest licz­
ba bezrobotnych u uas, że zm niejsza 
się wartość naszego eksportu i kur­
czy się wew nętrzne spożycie we 
wszystkich dziedzinach życia — to 
jednak  P olska m a wszelkie dane po 
temu, by wyjść obronną ręką z co­
raz  bardziej dławiącego św iat kry­
zysu, gdyż jestśm y krajem  prze­
w ażnie rolniczym, gdyż stopa życia 
u nas nie była nigdy zbyt wysoka 
źe zaznaliśm y bardziej silnie niż 
inni goryczy nędzy wojennej i w 
masie swej jesteśm y narodem 
oszczędnym.

Że nie jest to gołosłowna dajem y 
dowód w postaci s ta ty s ty k i w kła­
dów oszcz. w insty tucjach  kas ko­
m unalnych i P . K . O., bijącej r e ­
kordem wszystkie inne. T a  lin ja  
rozw oju wkładów w naszych insty ­
tucjach jest ciągła, niełam ana, co 
rokuje  najlepsze nadzieje na  przy­
szłość.

Dla przykładu weźmy komunal-

_ . . też ___ _____
Wiedzą wszyscy i wszyscy oni dążą 
do zapobieżenia tym  planom  za 
wszelką cenę, gdyż inaczej A u strja  
stan ie  się częścią Niemiec- 

■ „H itlerow cy austrjaccy  godzą 
się radośnie na ten plan. Ale odrzu- 
ca.i9 go — Dolfuss. Stahrem lierg, 
H eim w ehra, chrześcijańsko-socjalui 
W szyscy oni pragną utrzym ać nie­
podległości A ustrji, naw et przy 
pomocy dyk ta tu ry , gdyby się ina­
czej nie dało, Sprzeciw iają się nato­
m iast dyk tatu rze  socjaldem okracji 
austrjaccy.

‘‘A co myślą o Anschlussie W ę­
grzy? Ci zdają sobie dobrze spraw ę 
z tego, że losy ich kraju  będą p rze ­
sądzone z chwilą połączenia się w 
jedną masę 72 miłjonów niemców 
ciążących i prących całą siłą ku Du 
najowi.

„W  tym  punkcie następu je  in ­
terw encja Mussoliniego. G ra Musso 
Hniego jest p rosta  i jasna. Zjednał

rąk  na razie, na  chwilę obecną.
„Polityka Gómbósa oraz Musso­

liniego zdążają razem do jednego 
w tej chwili celu — do u trzym ania  
niepodległości A ustrji, choćby n a ­
wet za cenę w prow adzenia z powro­
tem na tron Habsburgów.

„W łaściwą więc osią toczącej się 
obecnie walki nad Dunajem roz­
gryw ki między pa rtjam i austrjac- 
kiemi jest pytanie: Anschluss czy 
niepodległość? H itle r czy Mussoh- 
ni? W pływ y zakulisowe z południa 
i z północy odgryw ają tu  większą 
bodaj rolę, niż faktyczne działania 
i posunięcia rządu Dolfussa, S (ah- 
rem berga, socjaldem okracji, Heim- 
wehry, czy chrzęści jańsko-socjal- 
nych.

„W iatr wieje w żagle rzymsko- 
węgierskie. F o rtu n a  zdaje się im 
raczej sprzyjać. Fak tyczna jednak 
i decydującą rozgryw ka a zarazem 
losy A ustrji rozstrzygną się jeszcze 
n ie dzisiaj".

E. R

W krainie uśmiechu.
W ojna w Azji bardziej przypo 

m ina sport, niż wojnę. Chiny i Ja- 
ponja to jak  gdyby dw aj przeciw­
nicy na ringu bokserskim. Gra od­
bywa się wedle prawideł- Po każ­
dej rundzie, zapaśnicy ocierają so­
bie pot z czoła i uśm iechają się przy 
tern uprzejmie.

A zja jest k rainą uśmiechu. 
Chińczyk, który się nie uśm ie­

cha, uważany jest za gbura.
Pewien korespondent zagranicz- 

ny, będąyy przy strasznpj scenie e- 
gzekueji chińskiego skazańca, opo- 
w ia/'1-'i o niej w sposób nasfepnino_v: 

„Przes+ępca. zanim położył gło­
wę na pniu. uśm iechnął się do kata

i powiedział:
— Cieszy m nie zawarcie znajome 

ści z czcigodnym panem. W ypada 
mi tylko żałować, że widzim y się 
po raz ostatni...

K a t odpowiedział ostrząc swe 
narzędzia:

— W ydaje mi się pan najsym ­
patyczniejszym  skazańcem, jakiego 
zdarzyło mi się spotkać,. Szkoda 
mi poprostu. pańskiej głowy... P ro ­
szę, niech Dan ją  łaskaw ie opuści. 
O, tak! Dziękuję...

T głowa przestępcy spada na  zie­
mię.

Bez uprzejmości nic się w  Chi­
nach nie może odbyć".

x.  ii, a
>vi.ęę nasilanie ^ ą s  t, .kpipupąlnyeh, 

- spółdzielni kredytow ych i  budovyla­
nych. W  taki sposób P. K. O. p rzy ­
czynia się do zdrowego zasilania 
naszego życia gospodarczego, do 
wzrostu akcji budowlanej, ożywie­
nia rzemiosła, obniżenia liczby bez­
robotnych, Pośrednio zaś do rozsze­
rzenia idei spółdzielczości, tego ze 
wszech m iar godnego poparcia ru­
chu społecznego.

W szystko to świadczy o na jbar­
dziej rozumnej i troskliw ej działal­
ności w obracaniu grom adzonych 
kapitałów  przez P. K. O. Sposób 
działalności finansowych oraz tro ­
ska o powierzone w je j ręce oszczę­
dności — przynosi praw dziw y za 
szczyt te j insty tucji. W życiu go- 
spodarezem wszystkie ogniwa są 
ściśle ze sobą złączone, tak więc 
gorączkowe chowanie pieniędzy pc 
skry tkach  domowych, czyli t. zw. 
tezauryzacja kapitałów przyczyria  
się do drożyzny kredytu  długoter­
minowego, do kurczenia się obiegu 
pieniądza, a  przeciwnie: powrót
przechowywanych naiw nie i bez­
płodnie kapitałów  do wszelkiego 
rodzaju  K as oszczędności — oprócz 
zysku procentów dla posiadaczy 
przynoszą ze sobą potanienie kredy 
tu, wzmożenie się życia gospodar­
czego i uniezależnienia się od obco 
go, często wrogiego naszej nie podle 
głości kapitału.

Dopiero gromada tworzy wielkie 
go człowieka. Łatwo złamać poje­
dynczą gałąź a  wręcz niemożliwie 
wiązkę gałęzi — tak  i poszczegól­
ne oszczędności ludzi, same w sobie 
małe, muszą być zespolone by stały 
się wartością twórczą, by wydawały 
owoce. Kapitalizacja rodzimych o- 
szczędności przyczyni się do wzro­
stu robót publicznych, do zmniejszę 
nia się bezrobocia ttej katastrofal­
nej kieski dzisiejszego świata) do 
podniesienia się stopy życiowej i do 
zachowania i ugruntowania nasze) 
nieno^ieglości politycznej i finan­
sowej. * „Es — Be«
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W walce o prawaświatapracy k Ronj k a
stają razem pracownicy umysłowi i fizyczni Zagł.Dąorowskiego

W ub. środę odbyła się w gma - Po dyskusji, w której zabierali szy na tutejszym terenie doszło do 
eku polskiego związku zawodowego głos wszyscy przedstawiciele pusta konkretnego porozumienia między 
pracowników przemysłowych i han nowiono jednogłośnie utworzyć po- związkiem pracowników umysłu-

, o   - .....*- rozumiewawezą komisję między- wycli a związkami robotniczymi,
związkową, której celem i zadaniem jak również zaznaczyła się zgodna 
będzie obrona ekonomicznych intere dążność do współpracy między orga 
sów pracowników tak umysłowych, nizacjami robotnięzemi. 
jak i fizycznych, zatrudnionych w W niedzielę dnia 9 bm. o godz. 
przemyśle i handlu. 17 odbędzie się ^ s a l i  zjednoczenia

Kwiecień

7
Piątek

dlowych Rz. P. w Sosnowcu, zwoła­
na z inicjatywy zarządu głównego 
tegoż związku, konferencja, na któ­
rą zostały zaproszone wszystkie 
działające na tutejszym terenie orga 
nizacje robotnicze, a mianowicie: 
centralny związek górników, zwią­
zek pracowników przemysłu metalo 
wego, zjednoczenie zawodowe pol­
skie, związek związków zawodowych 
rada okręgowa klasowych związ­
ków zawodowych, chrześcijańskie 
zjednoczenie zawodowe.

Z ramienia związku pracowni­
ków umysłowych wzięło udział kil 
kudziesięciu przedstawicieli, w tein 
częściowo członkowie zarządu głów 
nego, jak również prezesi oddziałów 
nawet odleglejszych.

nastąpi
zawodowego polskiego w cUwnoweu. 
ul. Marjaeka, wiec, w którym wez 
mą już udział przedstawiciele 
związków robotniczych i złożą dekla

’ o pra-

Z cyklu tradyeyj kościelnych.

Dzień Matki Boskiej 
Bolesnej.

Wśród światłych katolików nie sna 
zdaje się takiego, któryby prsynoj 
mniej raz nie oglądał gdzieś pięknego 
obrazu M atki Boskiej Bolesnej. Sztu­
ka chrześcijańska bowiem zawsze elięt 
nie przedstawiała Matkę Boską Boles, 
ną, w jej wyrazie twarzy m aluje się 
tak  głęboki smutek, tak  bezgraniczny 
ból i taka tkliwość, że wszyscy, którzy 
patrzą na tę Matkę boleści, trzym ają 
cą na łonie zwłoki Swego Boskiego Sy 
ma, serdecznie z nią współczują. Obra­
zy, przedstawiają. Najśw. Matkę z mar 
twym Jezusem na tonie, znane są tak  
źe pod nazwą „Pieta"*, co znaczy*, li­
tość. Jest to może najwznioślejszy* ob. 
raz boleści, jak i świat katolicki posia­
da.

Także i w muzyce chrześcijańskiej 
utrw aliła się postać M atki Boskiej Bo 
leśnej. Utalentowany Franciszkanin 
nazwiskiem Jacopone da Todi (-|- 1388 
r.) ułoży! prześliczną i rzewną pieśń: 
„Stabat m ater“ — Stała Matka Boleści 
wa“, do której to pieśni nieśmiertelną 
melodję skomponował Pergolese. Ten 
śpiew plączącej Matki Dziewicy nie u- 
traci nigdy swej piękności. L iturgja 
katolicka nie zna nic podobnego coby 
więcej wzruszało, jak ten jęk boleści, 
z jednej strony smętny, bo słowa pieś 
ni brzmią, jak krople padających łez, 
ale też tak  słodki, że niektórym przy. 
pominą śpiew aniołów, którym koili 
ból Bożej M atki

Otóż tę postać. Matki Boskiej Boles 
nej, tak mocno utrwaloną w dziejach 
sztuki i muzyki chrześcijańskiej, naka 
żuje czcić Kościół katolicki w piątek 
przed Niedzielą Palmową, przypada 
jący w tym roku na dzień 7 kwietnia. 
W tym dniu wierny wyznawca Chry. 
stusa winien przypomnieć sobie cier­
pienia i bółc, które M atka Boska zno 
siła w ciągu swego życia, przedewszy- 
stikem jednak pod krzyżem swego ko. 
nającego Syna. Całe męczeństwo M at­
ki Boskiej wyrażamy zwykle w sied. 
miu jej boleściach, skąd pochodzi naz 
wa święta. M atka Boska cierpi: 1)
przy przepowiedni Symeona, 2) pod­
czas ucieczki do Egiptu ,3) kiedy zgubi 
la  Syna swego w świątyni, 41 kiedy 
spotkała Jezusa niosącego krzyż na 
Golgotę, 5) przy śmierci Zbawiciela, 6) 
przy zdjęciu z krzyża i 7) przy złoże 
nlu Go do grobu.

Święto M. B. Bolesnej sięga 15 wie. 
ku, okresu wojen husyckich. Najpierw 
zaprowadzono je w r. 1423 w Nadrenji, 
na  synodzie prowincjonalnym w Kolo 
njL Dzisiaj znane jest to święto w ca­
łym świecle katolickim, a w szczegól­
ności wielkie nabożeństwo do Matki 
Bolesnej, patronki matcóc chrześcijan, 
sklch, żywi cały naród polski.

W najbliższych dniach 
wybór prezydjum komisji-

Należy podkreślić, że dzień ten    .
jest przełomowym w dziejach ruchu racje solidarności w walce 
zawodowego, albowiem poraź pierw wa świata pracy.

W y tw ó rn i wędlin „ Z A G Ł Ę B S A N K A ”
SOSNOWIEC, UL. NARUTOWICZA 19. 
filja  3-go Maja U  i 1-go M aja 14, tel. 2.89.

Zawiadamiamy Sz. Klijentele, że na aadcbodzące święta Wiel­
kiej Nocy jesteśmy zaopatrzeni w wielki wj bór gwapm  
szynek, oraz w dobrą świąteczną kiełbasę, jak również 
pierwszej jakości po cenach nader przystępnycn.
Polecając się łaskawej pamięci Sz. K lijenteli

Z poważaniem „ZAGŁĘBIANKA*" spóL z ogr odp.

bpoooossgareraogggoor c e o * o ro

Ku n o w y m  form om  w s p ó łż y c ia  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .

Z ZEBRANIA MATURZYSTÓW^ SZKÓŁ ŚREDNICH W SO

Wprowadzane prez komisję 
międzyszkolną w Sosnowcu zebra- 
n ia maturzystów szkół średnich wy 
wołały duże zainteresowanie żarów 
no rodziców, jak  i św iata pedagogi­
cznego.

Zeorauia maturzystów, jako pieiw 
sza tego rodzaju impreza w Polsce

wieżowej, uczenica J ,  Zaicówna 
„Rola książki w naszern życiu" 
K siążka jest naszym nauczycielem, 
wychowawcą i towarzyszem. Gim­
nazjum żeńskie Em ilji P later, uczc 
nica Tu Kudelska —„Młodzież współ 
czesna patrzy na życie realnie, dąży 
do prostolinijności, krytykuje ro-

wzbudziły ostatnio ’ zainteresowanie mantyzm i kult nadezłowieka.Gimną 
wyższych w!adz szkotaych. Swiad-
czy o tem fakt, że na zebranie, któ 
re się odbędzie dn. 22 bm- zapowie- 
działe swój przyjazd 15 dyrektorów 
szkół średnich i zawodowych z olcrę 
ku kuratorjum  krakowskiego.

Na ostatniem zebraniu przewód 
niczyła uczenica szkoły handlowej 
im. król. Jadw igi p. Heinertówna.
Z grona nauczycielstwa w zebraniu 
wzięli udział pp.: dyr. Strączyńska
dyr. Krygrówna, dyr. Pawłowski, y^okoiących.'' Szkoła”zawodowa 
dyr. ICrygerówną, dyr. Namysłowski uczeilica Dziarska „Wagi .
nacz- wydziału szkolnego w magistra p Q̂ re s tr ( m y  -wagarów: mile spędzo
cie p. Nawrocki i dyr. Płocki. ny izas> świeeż powietrze itp.^ złe

Wygłoszono zostały następujące s t r o n y  wagarów: strata czasu. 2eń-
referaty: , ska szkoła rzemiosł, uczenica Rykui

- , , - - . ska — „Drogi po których kroczyc
Senunarjum  nauczycielslae zen- <(> Powinniśmy kroczyć po tej

sicie, uczenica F- Lipe^ka —• „Ko-

sfci — „Nasz stosunek do młodzieży 
polskiej zagranicą". Wielkie za ince 
resowanie młodzieżą polską zagrani 
cą, ofiarność młodzieży krajowej 
Gimnazjum Zrzeszenia Rodziciel ­
skiego, uczeń J .  Makowski — „Quo 
Vadis Europa". Autor książki Kmc 
ker - Brocker opisuje stan gospo 
darezy Europy i twierdzi, że E uio  
pa się podniesie ponieważ kryzys 
nie wykazuje w niej czynników nie

-  - *  £ e n -

;ary"

nieczność propagandy wyrobów kra 
jowych" Zwalczanie kryzysu przez 
samowystarczalność. Sprawodzano 
wyroby zagraniczne przyczyniają 
się do upadku naszego handlu i prze 
myslu, a temsamem do wzrostu bez 
robocia. Szkoła handlowa im. Kr. 
Jadw igi, uczenica B. Michalska — 
„Jak  stworzyć narodowy kapitał". 
Do upadku naszego handlu i pi*ze- 
mysłu przyczyniło się wycofanie ob 
cych kapitałów. Jedną z dróg' do 
stworzenia narodowego kapitału są 
spółdzielnie kredytowe. Gimnazjum 
B. Prusa, uczeń J. K ajdy — „Mło­
dzież wobec zagadnień polityczno - 
gospodarczych". Duze zainteresowa 
nie młodzieży polityką, brak poinfor 
mowania młodzieży w szkołach co 
do różnych tematów ekonomicznych 
i politycznych, wezwanie do zazna 
jomienia młodzieży z problemami e- 
konomiczno - politveznemi. Męska 
szkoła rzemiosł, uczeń St. Cebo — 
„Pam iętnik i jego znaczenie" Do­
bre strony pamiętnika: poznanie sa 
mego siebie, kształcenie się intelek 
tualnie, hasło: „Piszmy pamiętnik". 
Gimnazjum żeńskie p. H. Rzadkie-

drodże, która nas prowadzi ku po­
lepszeniu gospodarczemu. Seminar- 
jum nauczycielskie męskie, uczeń 
Gębicki — „Polacy w Niemczach". 
Obowiązkiem naszym jest iść z po­
mocą uciemiężonej i prześladowanej 
młodzieży polskiej w Niemcze "h- 
Szkoła handlowa męska p. Płockie­
go, uczeń Z. BLjak — „Nauki społe 
ozne w wykształceniu absolwerta 
szkół średnich". Wykształcenie eko 
nomiczne powinno się stawiać na 
pierwszy plan.

W końcu wygłosiła referat dyr. 
Krygerówna na temat: „Przyczyny 
kryzysu". Brak zaufania, nadpro­
dukcja, kobieta i samowystarczal­
ność.

Jak  z tego widzimy młody świat 
się budzi, patrzy na życie przez pry 
zmat swoich uczuć, porywów.

Dobrze jest, że z naszej młodzie 
ży tworzy się poważna gromada, 
scalajaca swój światopogląd i przy 
ściślejszem wsłuchiwaniu się w tę t­
no ich poczynan najlepszych  ̂ ich 
przyjaciół nauczycieli wyrabia się 
społecznie i aktywnie.

Dziś: 7 boi. N.M.P.
Jutro Dyon zego 
Wschód słońca: 5.9 
Zachód słońca: 16.28

R A D J  O
WARSZAWA

Piątek, 7 kwietnia.
11.40. Cedz. Przegiąd Prasy Po*sk,

11.50. Kom. meteor. IL57. Sygnał czasu. 
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. P łyty. 
13.20. PIM. 15.10. Kom. Państw. Inst. 
Eksport. 15.15. Kom. gospod. 15.25. Chwil 
ka lotn. 15.30. Chwilka morska. 15.35, 
Przegląd wydawnictw nerjodycznych
15.50. Płyty. 16.20. Odczyt .Idia ma turzy 
stów. 16.40. Chleb w życiu człowieka. 
17.00. Konoert ork. de tej. 17.55 Program  
na dz. nast 18.00. Odczyt dla maturzy­
stów. 18.20. Wiad. bież. 18.25. Płyty. 
18.45. Feljeton p. t. O prawo do radoś 
ci życia. 19.00. Rozmaitości. .19.20. O Jn'3 
i wełnie. 19.30. Feljeton lit. 19 45. Pras. 
Dz. Eadj. 20.00. Słowo wstępne prof. dr. 
Zdz. Jachimeckiego w jęz. franc. 20.15. 
Koncert europejski polski. 22 00. Tr. z 
Fiih. Warsz. 22.40. Wiad. sport. 22.45. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.55. Kom. me 
teor. i kom. polic.

WARSZAWA.
Sobota, 8 kwietnia.

1L40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.
11.50. Kom. meteor. 112)8. Sygnał czani, 
12.10. Płyty. . 13.10. Kom. PTM. 13.15. Po 
ranek szkolny ze Lwowa. 15.10. Kom. 
Państw. Inst. E ksport 15.15. Kom. go. 
spodarozy. 15.25. Wiad. wojskowe. 15.35, 
Słuch, dla młodzieży. 16.00. Płyty. 16,20. 
Odczyt dla maturzystów 16.40. Tr. ze 
Lwowa. 17.30. Kom. dla żeglugi i ryba 
ków. 17.40. Odczyt. 17.55. Program  na 
dz. nast. 18.00. Odczyt dla m aturzy­
stów 18.20. Wiad. bież. 18.25. Muzyka 
lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.26. Wiad. 
roln. 19.30 Na widnokręgu. 19.45. Pras. 
Dz. Radj. 20.00. Muzyka lekka. 22 55. 
Wiad. sport. 21.00. Dod. do Pras. Dz. R. 
22.05. Utwory Chopina. 22.40. Feljeton 
p. t. Wiosenne nastroje zoologa poezci 
wego. 22.55- Kom. meteor. 23.00. MUzy
ka tan. KATOWICE.

Piątek. 7 kwietnia.
11.40. Codz. Przegląd Prasy Poisk, 

i kom. meteor, z Warsz. 11.57. Sygnai 
czasu. 12.10. Płyty. 13.20. Kom. meteor. 
15.00. Kom. gospod. 15.10. Kom. z W ar 

■ szawy. 1550. Bajeczki dla dzieci. 16.05. 
Ogrodnik śląski. 16.20. Tr. z Warsz.
17.55. Program  na dz. nast. 18.00. Od­
czyt dla maturzystów. 18.25. Muzyka 
lekka. 18.45. Feljeton z Warsz. 19.00.
J. Fem.ii, ore Cooper jako przyjaciel i 
rzecznik sprawy polskiej. 1915. 1 *07~
maitości. 19.25. Kom. sport. 13.30. 0r. z 
Warsz. 22.50. Program  na dz. nast.
22.55. Kom. meteor. 23.00. Skrzynka 
poczt, w jez. franc.

 siOo------
TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.

Dziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. wy. 
stęp najznakomitszego komika polskiego 
doby obecnej Antoniego Fertnera, w o 
toczeniu artystów teatrów miejskich i 
teatru  polskiego w Warszawie pp. Pe- 
szyńskicj, Puchalskiej, Melernwicz i 
Łuszczewskiego. Afisz zapowiada dosko 
r.ałą komedje Wincentego Rapackiego 
p. t. „Wesoły wspólnik**. Jak  było do 
przewidzenia wystąp Antoniego Fcrtne 
ra  wzbudził duże zainteresowanie wśród 
miłośników teatru, to też sprzedaż bilo 
tów idzie w szybkiem tem pie Pozostało 
bilety nabywać można u p. Czechow­
skiego, 3 m aja 8.

Ceny miejsc od 1 z?- do 4.70 zł. łącz
nie 7. dopłatami.

„Pan m inister na inspekcji** komedja 
muzyczna w 3 aktach S. Knoxa w adap 
tacji T. Wołowskiego ukaże sie jako uaj 
bliższa prem jęra w sobotą, dnia 8 bm. 
o godz. 8.30 wiecz. W doborowej obsa­
dzie biorą udział pp. Brzozowska, Dro- 
hocka. Stróżyuską, Szczęsna, Tańska. <.r 
wan, Grudnicwski. Nawrocki, Opolski, 
Orliński, Rytowski i inni. Nad pełną hu 
moru i melodyjnej muzyki całością czu
wa p. B. Orliński.

Ceny miejsc od 49 gr. do 2.49 zł. łącz
nie z dopłatami.

W niedziele, 9 bm. dwukrotnie: popo 
łudniu o godz. 4.15 i w ieczorem  o godz. 
8.30 po cenach popularnych od 49 gr. ao 
2.49 zł. „Pan minister na inspekcji , ao 
m edja muzyczna.

 oOo -
Z K IELC .

(k) Bojkot lakierów i czasopism 
niemieckich- Odbyło sią zebranie 
związku kupców żydowskich ,na któ- 
rem postanowiono bojkotować lakiary
i czasopisma niemieckie.
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(k) Doroczne walne zgromadzenie 
okręgu, i *( Tv. w Kielcach- W niedzielę 
dnia 9 bm- w klubie urzędników pud- 
Btwowych odbędzie się o godzinie 19 ra 
no posiedzenie komitetu okręgowego 
Polskiego Czerwonego Krzyża, pod 
przewodnictwem wojewody Jerzego 
Paciorkowskiego. Na porządku dzień, 
nym program prac ,oraz budżety okrę 
gu i oddziałów na rok 1933. Odbędą się 
również dodatkowe wybory nowego 
zarządu okręgu PCK.

Tegoż samego dnia o godzinie 12 od 
będzie się roczne walne zgromadzenie 
delegatów okręgu, celem wysłuchania 
sprawozdania z działalności zarządu 
okręgu.

(k) Otwarcie szkoły pilotażu szy­
bowcowego w Polichnie. W  dniu 10 
bm. otwarta zostanie szkoła pilotażu 
szybowcowego w Polichnie pod Chęci 
nami, które kształcić będzie pilotów 
szybowcowych k a t  A. B. i C. Szkota 
otwarła będzie do listopada br. bez 
przerwy.

(k> Krwawa walka uzbrojonych 
w rewolwery bandytów z domownika.
mi w pow. kieleckim. We wsi Sławice, 
gm. Jaksice, pow. miechowskiego, do 
mieszkania K ulera Józefa, wtargnęło 
3 uzbrojonych w rewolwery bandy­
tów, przy czerń w chwili wtargnięcia 
przebudził się K uler Antoni, który ze 
skoezył z łóżka i chwycił jeduego z na 
pastników, wzywając jednocześnie po 
mocy domowników. Na skutek krzyku 
przebudził się K uler Józef, który poś­
pieszył bratu  z pomocą, chwytając 
bandytę, trzymanego przez brata za 
włosy.

W czasie szamotania się, jeden z 
bandytów strzelił z rewolweru i zranił 
w lewy bok Kulera, który upadł na 
ziemię.

W skutek ogólnego zamieszania ban 
dyci zbiegli i nic nie zabierając. R an, 
nego K ulera przewieziono do szpitala.

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak"
„Czerwona Zemsta", „Światowid" — 
Matka.

—ono—
DOBRZE ZORGANIZOWANA SZAJ 
KA ZŁODZIEI DROBIU GRASUJE 

W KIELCACH.
Już od dłuższego czasu grasuje na 

terenie Kielc dobrze zorganizowana 
szajka złodziei drobiu, która w związ 
ku ze zbłiżającemi się świętami wzmo 
gła swą działalność. Ubiegłej nocy 
szajka ta dokonała aż trzech więk, 
szyc kradzieży droobiu.

U Stanisława Przybylskiego, zam. 
przy ul. Zagórskiej nr. 8. Złodzieje po 
ukręceniu kłódki dostali się do jego 

"(drwalki. Stąd skradli 4 kury, wart. 15 
zl. Tej samej nocy złodzieje po oderwą 
niu deski, dostali się do komórki Hele 
ay Kołodziejowej, skąd skradli 5 kur. 
wart. 12 zł.

U Zelmaaa Wygnańskiego, zam. 
przy ul. Targowej nr. 4, złodzieje zapo 
mocą wytrycha dostali się do jego 
drwalki, skąd skradli 2 gęsi, wart. 20 
złotych.

Na tropie bandy złodziei drobiu jest 
już policja.

 oOo-------

Str. 5.

Zwiedzajcie »ystawę Malarzy Krakowskich i Z a g l f M u d i
w seminariom męski@m w Sosnowcu.

25 Jecie istnienia gimnazjum im, E. Plater
w Sosnowcu

W dniach 22 i 23 bm. odbędą się 
w Sosnowcu uoczystośei jubileuszo­
we, związane z 25 rocznicą istnienia 
gimnazjum żeńskiego im. £. Plater.

W związku z tern zawiązał się 
komitet wykonawczy, w którego 
skład wchodzą pp.: jako przewodni 
czący komisarz mnisia p. Kuźniak, 
wiceprzewodniczący pp.: Kowal­
ska, dyr. Sągajllo i dr. Zahwski, 
członkowie ks. proboszcz Jankow­
ski, dr. Osiński, sekretarka p. W. 
Zielińska. W skład komitetu weko 
da przewodniczący sekcyj, których 
jest sześć. W skład sekcyj wchodzą 
pp.: sekcja kościelna — ks. J. Sob- 
czyński, finansowa — ks. kan. Jan­
kowski, (przewodniczący) pp.: 
Kloss, Kamiński, Grabiński, Po­
lak, sekcja przyjęć — inź. Pawłom 
ski (przewodniczący) dr Zahor­
ski, dr• Osiński, dr.-stwo Z a mień -
scy, nacz. Soborowski, p. Toma­
szewska, dr.-owa . Lewicka, pp.:

Str akowscy, p. Wolffowa, dr.-owa 
itkowska, dr-owa Zielenieliska, 

p. o zuber tona, p. Ostrowska, p. Dn 
rowski, teatralna—  p. Jczerska 

(przewodnicząca), p. Wąs o wieżowa. 
pi of. Leśniak, p. Eugelkingowa (ko 

wychowanek), p. Konieczna, 
p. Obuchowics, p. dr. Zahorska, pra 
sowa -  pp.: red Ćwierk (przewo­
dniczący), red. Fabrycy, niż. Por­
czyński, p. Jodłowska, p. Kraw­
czyk, kierownictwo redakcji książki 
pamiątkowej objęła dyr. Śiwikowa, 
z którą współpracują osoby uprzed 
mo zorganizowane w komitet przez 
koło b. wychowanek. Komitet ten 
pracuje już od początku b. roku 
szkolnego.

Program uroczystości przewidu 
.je zjazd wychowanek szkoły, nabo 
zeństwo w kościele, pochód, akade 
mje, herbatkę towarzyską i przed 
stawienie teatralne.

Sąd w roli rozjemcy.
SZEC MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA NADUŻYCIE SIŁY FIZYCZNEJ.
Mieszkańcy domu nr. 24 przy ni. Ka 

liskicj w Sosnowcu bywają świadkami 
częstych awantur i bójek między dwo. 
ma sąsiadkami zamieszkałem! w tym do 
mu, p. Józefą Zając oraz p. Katarzyną 
Janicką. Pomijając z jakich powodów 
obie te niewiasty biorą się stale za czu 
by, przystąpmy odrazu do ostatniego 
wydarzenia, którego epilog rozegrał się 
wczoraj przed sądem okręgowym w So 
snowcu.

Chcąc, by sprawa nabrała odpowied 
niego oświetlenia, należy jednakże na 
wstępid zaznaczyć, że p. Zając jest ma­
sywną i w pełni sił tudzież wieku (43 
wiosen) kobietą, p. Janicka natomiast 
nie posiadająca tych *aleł, przewyższa

swą sąsiadkę barwną i soczystą elokwen 
cją.

W tych nierównych warunkach ua 
stąpiło między sąsiadkami decydujące 
spotkanie na wspólnie zajmowanym 
korytarzu. Z batalji — jak było do prze 
widzenia — zwycięsko wyszła p Zając, 
swe krępe ramiona, tłukła jej głową o 
która schwyciwszy nieprzyjaciółkę w 
ścianę i uderzyła ją kilka razy wiadrem 
Janicką przewiozło pogotowie do szpi 
tala, gdzie prócz ogólnych obrażeń na 
calem ciele, dyżurny lekarz stwierdził 
dwukrotne złamanie lewej ręki. W wy 
niku wczorajszej rozprawy sąd zaapjiko 
wał krewkiej niewieście, sześć miesięcy 
kozy.

Od 1-go kwietnia nowe ulgi 
dla nowowznoszonych budowli.

Z SOSNOWCA.
(s) Walne zebranie członków sekcji 

dozorców górniczo-technicznych PZZPP 
i H. Rz. P. W nadchodzącą niedzielę, d, 
9 bm. o godzinie 10.ej odbędzie się w lo 
kału polskiego związku zawodowego pra 
cowników przemysłowych i handlowveh 
Rz. P. w Sosnowcu przy ul. Sienkiewi­
cza nr. 17_a doroczne walne zebranie 
członków sekcji dozorców górniczo - 
technicznych związku, poprzedzone o go 
dżinie 9_ej zebraniem członków zarządu 
sekcji.

Prezydjum zarządu sekcji wzywa 
wszystkich członków do gremialnego i 
punktualnego przybycia na zebranie.

(s) Kurs przeciwgazowy dla człon 
ków „Makabi w SoąUowcu, W Sosnowcu 
'.organizowany został kurs przeeiwgazo 
wy dla członków miejscowej .Makabi".

Zaptsy na kurs przyjm uje sekreta­
ria t towarzystwa.

Zapowiadana ustawa o ulgach dla 
nowowznoszonych budowli ukazała się 
w Dzienniku Ustaw nr. 22 i nosi datę 
24 marca 1933 r.

Ustawa zwalnia na okres 15 lat no­
wo wznoszone budowle, ukończone
przed upływem r. 1940, jak również 
części nadbudowane i przybudowane i 
to tak mieszkalne, jak i przeznaczone 
dla celów handlowych lub przemysło­
wych od szeregów podatków 1 opłat ,a 
mianowicie:

1) od podatków od nieruchomości 
łub budynkowych ł to tak państwo, 
wyeh jak i samorządowych.

2) wszystkich podatków ł opłat, dla 
których podstawa wymiaru są podat­
ki od nieruchomości lub podatki bu­
dynkowe, z wyjątkiem opłat prze w 1. 
dzianych w ustawie o budowie i utrzy­
maniu dróg publicznych,

3) od podatku dochodowego i to do 
końca 15 roku podatkowego od chwili 
ukończenia budowy, przebudowy lub 
nadbudowy odnośnie dochodu .płynące 
go z nowowzniesionych domów miesz­
kalnych w gminach miejskich.

Z ak ła d  
Poprzebowy 

R A C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38.

DĄBRÓW A GÓRNICZA 
Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-911 
Urządza pogrzeby najskromniej 
•łze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

4) osoby fizyczne, prawne i członko 
wic spółdzielni mieszkaniowych, które 
wybudują domy mieszkalne do końca 
r. 1949, mogą po myśli ustawy potrą, 
cić z ogólnego dochodu, podlegające­
go podatkowi dochodowemu sumy, sta 
nowiącej część tego dochodu ,a zużytej 
na budowę. Ulga ta może być w wypad 
kach indywidualnych przyznana jesz. 
cze przed ukończeniem budowy i to od 
reku następnego po jej rozpoczęciu,

5) od podatku majątkowego, na o- 
kres lat 15, licząc od roku następnego 
po ukończeniu budowy, zwalnia usta­
wa ta nowo wzniesione domy mieszkał, 
ne w miastach oraz części nadbudowa 
ne i przybudowane, jeżeli budowę, nad 
budowę lub przybudowę ukończono w 
okresie od 1 stycznia 1925 do końca 1949 
roku,

6) od nadzwyczajnej daniny mająt 
kowej zwalnia ustawa te nowowznie- 
siono budynki ja k  również nadbudów 
ki i przybudówki, których budowę, 
nadbudowę ,Iub przybudowę ukończo. 
no w czasie od 1 stycznia 1933 do koń­
ca r. 1937.

Ponadto ustawa przewiduje zwolnię 
nie od opłat stemplowych szeregu 
pism, umów i poświadczeń odnoszą­
cych się do nabycia lub sprzedaży bu. 
dowli, względnie materiałów zużytych 
do budowy.

O ile rozchodzi się o materjały bu­
dowlane, znżyte przy budowie budyn­
ków mieszkalnych, ustawa zwalnia jo 
również od podatku ua rzecz gmin, 
ściąganego na podstawie ustawy o 
tymczasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych

Ustawa weszła w życie z dniem 1 
kwietnia 1933 r. 1 obowiązuje na ca. 
Iym obszarze państwa.

(s) Z filharmonji śląskiej. Punktem 
kulminacyjnym obecnego sezonu kon 
certowego będzie wielki koncert orało!

któl7  odbędzie się w poniedzia­
łek 10 kwietnia b. r. w sali Powstańców 
w Katowicach. Odegrane zostanie potęż 
neorato rjum  Feliksa Nowowiejskiego 
„Quo Vadis“. Udział biorą najlepsze si 
ly artystyczne Śląska w liczbie 280 wy­
konawców. Soliści (artyści operowi) pp: 
M. Bielecka, St. Romanowski, St. Kru- 
zer, chór mieszany „Słowiczek", orkie 
stra symf. Fil. SI. i p. Breitkopf (orga- 
11 ■") Dyryguje p. J. Kandziora.

Kompozycją oratorjum  „Ouo Vadis“ 
osiągnął F. Nowowiejski sławę światową 
Dzieło to zostało wykonane we wszy 
stkieh wielkich środowiskach muzycz 
nych całego świata. Obecnie publiczność 
śląska będzie miała możność usłyszenia 
tego znakomitego dzieła.

ROBOTNICY NA KOP. .BAŚKA" NIE 
PRZYSTĄPILI JESZCZE DO PRACY

Jak  to donosiliśmy, ua konferencji 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu wla 
ściciele kop. „Baśka" oświadczyli, że 
robotnicy przystąpią do pracy dn. 6 bm., 
t. zu. wczoraj. Inform ują nas w tej spra 
wie, że na kopalni znajduje się obecnie 
komisja rzeczoznawców, która bada moż 
liwości eksploatacyjne kopalni. Prace 
te m ają potrwać do soboty bm. Robot 
nicy więc wiosną najwcześniej powrócą 
do pracy w nadchodzący poniedziałek. 
Co do wypłaty zaległych zarobków—wla 
ściciele kopalni znów przyrzekają, że 
wypłacą znaczniejszą zaliczkę zaraz po 
uruchomieniu kopalni.

— o n o —
REDUKCJA 160 ROBOTNIKÓW W ZA 

KŁADACH MODRZEJOWSKICH.
Z dniem 1 bm. m odrze jo w s ki e zakla. 

dy górniczo - hutnicze zredukowały zgd 
rą 109 robotników. W hucie Katarzyna 

. ,7—  7Q i w hucie „Milowice" zgórą Stt' 
osób.

 oOo-----
CIEKAWY ODCZYT 

Dnia 9 bm. w miejskim ośrodku zdra 
wia w Sosnowcu dr. D. Meyer wygłos)
odczyt: o szczurach jako szkodnikach 
Choroby przenoszone przez szczury na 
ludzi. Jakie korzyści osięgamy przoz tę 
pienie szczurów".

Odczyt niezmiernie interesujący, za 
równo ze względów zdrowotnych jak  i 
ze względów gospodarczych. Szczur 
jest rozsaduikiem chorób zakaźnych; 
przypisuje mu też, że jest roznosieielem 
tyfusu plamistego.

W m urach budowli głównie w funda 
mentach szczur tworzy sobie schroni 
ska, przyczyniając się, wskutek tego, 
do ruiny domostw.

Notowano są liczne katastrofy, pow. 
stające w następstwie zniszczenie fun 
dameutów przez szczury!

Dlatego też odczytu winny wyslu 
chać liczne rzesze,

 oOo----
Z B Ę D Z IN A .

(b) Zebranie organizacyjne legjonu 
młodych. Odbyło się w Będzinie, w gma 
chu szkoły nr. 3 zebranie organizacyjne 
oddziału legjonu młodych z dzielnicy 
Warpie. Na zebraniu obecni byli przed 
stawiciele władz LM. w osobach: ko.
mendanta Giersza, komendanta obwodu 
W. Podlińskiego i p. W. Nowakowskie­
go. Po przemówieniach zebrani zapisa 
li się na członków oddziału. P. o. kornen 
dan+a oddziału mianowany został p. M. 
Sapiński.

W zakończeniu p. J. Gocyk, kom -u 
dant oddziału w dzielnicy Gzi chów, zlo 
żył w imieniu swego oddziału życzenia 
rozwoju i pomyślnej pracy dla państwa 
nowooowstałemu oddziałowi.

Chi Z Graboeina. Komitet dożywiania 
najbiedniejszych dzieci szkt lnyeh w 
Grabocinio, pow. będzińskiego podaje 
do wiadomości, że z kwes.y w dn. 31 ub, 
m. w Strzemieszycach zebrano 27 zł. 69 
gr., a w naturze artykułów spożywczych 
na sumę 10 zł. 40 gr.

Zarząd komitetu składa ofiarodaw 
com serdeczne podziękowanie.



Ś tr  6, . -

(b) Nowe władze »w. podoficerów re­
zerwy w Grodżcu, Zarząd związku pod’ 
oficerów rezerwy w Grodźeu ukonsty. 
to o wał sic następująco: Jan  Zajfóruy 
prezes, Br. Nabrdałik — wiceprezes i 
komendant, P. Kozioł — sekre.arz, J. 
M ajchrzak — skarbnik, Br. Iiriołezyk 
referent oświatowy, H. Brzozowski — 
zast. komendanta, M. Kopczyński go 
epodarz i W. Michalczyk.

Komisja rewizyjna pp.: Br. W łodar­
ski, Kwinta i Sobieraj.

 rtOn------

Z CZELADZI.
(c) B rak wody w Czeladzi, Mieszkań 

ey Czeladzi od dwueh dni pozbawieni 
są zupełnie wody do picia. Wodą czerpie 
sią z rzeki.

(e) Echa nadużyć w spóldzielezem 
stow, spożywców w Wojkowicach Ko­
mornych. Onegdaj przed sądem grodz, 
kim w Czeladzi stanąta kierowniczka 
spółdzielczego tow arzyszenia spożyw­
ców w Wojkowicach Komornych filja  
w Kamycach, M arja Pawełezykowa, lat 
24, zam. w Żychcicach, oskarżona o na 
dużycia popełnione na szkodą tego sto 
warzyszenia w sumie 483 zł.

Ostatnio, po zwolnieniu Pawełczyko 
wej z pracy okazało sią, że w książkach 
są pewne nieścisłości, a w kasie brak 
jest sumy 383 zł. i weksla na 100 zł. Pie 
niądze te Pawełezykowa brała na pokry 
cie sprzedawanych towarów, a nie uwi 
daczniała ich w księgach, ai.i w rapor 
tach przedstawianych zarządowi stówa
rzyszonia.

Sąd grodzki w Czeladzi skazał Paweł 
czykową na 3 miesiące więzienia. Karą 
jednak na podstawie amnestji jej daro 
wano.

 co®----
Z DĄBROWY.

(d) Konferencja wywiadowcza w gi 
m n a z j u m  żeńskiem im. E. Zawidzkiej w 
Dąbrowie odbędzie sią w niedzielą dnia 
9 bm. o g. 10 30 rano.

Konferencja rozpocznie się refera. 
tera n. K. Rei eh ar d p. t. „Znaczenie gi 
mnostyki i sportów dla rozwoju dneho 
■v̂ ego młodzieży".

Hurt! i*61355
POKOST SZYBKOSCHNĄCY,, — 
FARBY LAKIERY i PENDZLE
po cenach najniższych poleca 

Skład apteezuy
s, monETA

DĄBROWĄ GÓRNICZA, u l 
bieskiego 29

Przed budową gmachu gimnazjum
w Zawierciu.

W sali domu ludowego T. A. Z. od 
było się walne zebranie towarzystwa 
„Szkoła średnia".

zebranie zagaił prezes rady opiekuń 
ezej dyr. Wesołowski, przewodniczył 
iuż. Niedźwiecki. Sprawozdanie finan­
sowe za rok 1931/32 złożył dyr. Weso­
łowski, sprawozdanie komisji rewizyj­
nej p. Trąbski. Po krótkiej dyskusji, 
na wniosek kom isji rewizyjnej zarządo 
wi udzielono absolutorju.

Następnie uehwalono budżet na rok 
szkolny 1932/33. Budżet referował dyr. 
Wesołowski. Referent w przemówieniu 
swem oświadczył, że towarzystwo posia 
da pewne zadłużenie, które przedewszy 
stkiem powstało wsku.ek nieściągnią 
cia należności za nauką za czas ubiegły 
Również i obecnie stan ten nie uległ po 
prawie. -

Przewodniczący zwrócił się z apelem 
do zebranyeh rodziców, aby ra tu jąc 
zagrożony ly t  szkoły, zechcieli w jak 
najkrótszym  czasie wszelkie zaległości 
uregulować. W zrozumieniu ciężkiego 
położenia szkoły, nauczycielstwo okaza 
lo daleko idące ustępstwa. W dyskusji 
zabrał głos kamisarz Langert, który 
oświadczył, że rada opiekuńcza uczy­
n iła b. wiele, aby nie dopuścić do dal­
szego zadłużenia, do czego przyczyni­
ło się również obywatelskie stanowi­
sko grona nauczycielskiego, wobec cze 
go postawił wniosek, aby tak  radzie o- 
piekuńczej, jak i nauczycielstwu wyra 
zić podziękowanie. Wniosek ten został 
jednogłośnie przyjęty.

Sprawozdanie szKoiue złożył dyrek­
to r gimnazjum p. J . Nowiński.

Sprawozdawca zapoznał zebranych 
z postępami uczniów, oświadczając, że 
postępy w nauce daleko lepsze są w 
klasach niższych, an .żeli wyższych. 
Dokonano wyboru 4-eh członków rady 
opiekuńczej i jednego członka na mi ’j- 
seo: p,Kuękarezyką, . który zrzekł się 
m andatu. Wylosowani członkowie, a 
mianowicie ks. Ban»si0ski, dyr. A. E r 
be, dyr. S ta tte r i P. Stephan zostali 
ponownie wybrani. Na miejsce p. Ku­
charczyka wybrany został dyr. Zieliń­
ski z Poręby.

Do kom isji rewizyjnej weszli pp.: 
Z. Karczewski, K. Pawłowski, S. Trąb 
ski na zastępców pp.: K. Fiszer i R. 
Steole.

wstaią

Następnie omawiano sprawę budowy 
własnego gmachu.

Dyr, Wesołowski odczytał sprawo? 
zdanie z dotychczasowej działalności 
kom itetu budowy gmachu gimnazjum 
Stwierdzić należy, że obecnie budowę 
gmachu prowadzić będzie nie towarzy 
stwo „Szkoła średnia", lecz połączone 
komitety, a mianowicie szkoły śred ­
niej i sem inarjum  nauczycielskiego. W 
tej sprawie zabrał głos komisarz Lan 
gert, składając oświadczenie, że spra­
wa budowy gmachu szkoły średniej po 
sunięta jest dość daleko. P lany gma­
chu są już sporządzone, a po zatwier. 
dzeniu ich w najbliższym czasie Ludo­
wa zostanie rozpoczęta. Roboty prowa 
dzone będą w tak  przyśpieszonym tern 
pie, aby budynek stanął pod dachem 
w jesieni rb. Trudno jednak spodzie­
wać się pomocy m aterjalnej ze strony 
rządu, przeto koniecznem jest jaknaj- 
dałej idące poparcie społeczeństwa z 
powiatu zawierckiego, któremu powip 
no zależeć na powstaniu w Zawierciu 
państwowego zakładu średniego.

Jak  wiadomo istniejące obecnie w Za 
wierciu państwowe sem inarjum  nau­
czycielskie żeńskie jest w stadjum  li­
kwidacji. Na miejsce seminarjum, rząd 
gotów jest stworzyć w Zawierciu pań 
stwowy średni zakład naukowy, jednak 
że pod warunkiem, że miasto lub społe 
ezeństwo posiadać będzie na cel od 
powiednl gmach.

Następnie zabrał głos starosta Ko 
nopaeki, stwierdzając z zadowoleniem, 
że sprawa budowy gmachu po tylu la 
tach starań zostanie nareszeie zrealizo 
wana. Po dyskusji uchwalony został 
wniosek, w którym  zebrani zaaprobowa 
li dotychczasowe zabiegi rady opiekuń. 
czej, oraz wyrazili zgodę na oddanie 
aktywów towarzystwa „Szkoła śred­
nia" zorganizowanemu w dniu 8 lutego 
Komitetowi budowy gmachu szkoły 
średniej w Żawierćiu. '• '.

iJfr'SM W eW W W K
Czy wiesz, że KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI w Za- 

* wierciu przyjm uje na oprocen­
towanie wkłady na książeczki 
oszczędnościowe począwszy od 

jednego złotego?

 _ __________  Nr. 97

Ź  Z A W IE R C IA .
(z) Nowe koło LOPP. na Bo-owem 

Polu. Na Borowem Polu pod Zawier- 
eiem przy fabryce hufnałi zostało zorga 
nizowane koło LOPP. Do nowozorgai-i 
zowanego koła zapisało się około 100 o. 
eób.

Na zebraniu organizacyjnym odczyt 
propagandowy wygłosił instr. pow. 
oplg. p. M. Spiess. Po zebraniu odbył 
się pokaz praktyczny przy użyciu gazu 
drażniącego.

(z) Z powiatowego komitetu LOPP.
Onegdaj odbyło się posiedzenie powiato 
wego komitetu LOPP., na któiem doko 
nano wyboru prezydjum z pośród osób, 
wybranych do zarządu na os.atniem 
walnem zgromadzeniu. Prezydjum na 
rok 1933 przedstawia się następująco: 
prezes komisarz F. Langert, wiceprezes 
sekr. mag. J . Czarnota, sekretarz E. 
Wochtman, skarbnik L. Świderski.

Następnie wybrano komisje, która 
m a się zająć opracowaniem programu 
jubileuszowego tygodnia) LOPP w Za­
wierciu. W skład komisji weszli pp.? 
dyr. Z. Banachiewiczowa, inż. Puklicki z 
Poręby, F r. Nadrowski kier. szkoły s 
Myszkowa, E. Wochtman i instr. oplg. 
p. M. Spiess.

Pozatem przyjęto sprawozdanie instr. 
oplg. za marzec, oraz zatwierdzono 
plan pracy na kwiecień; zatwierdzono 
również nowopowstałe koła LOPP w Że 
lislnwieaeh i Będuszu.

Z M Y SZ K O W A ,

(m) Rozpoczęcie budowy drogi Mi 
jaezów — Mrzyglód. Wydział powiato­
wy sejmimu w Zawierciu w dniu 6 bm. 
przystąpił do dalszej budowy drogi Mi 
jaczów — Mrzygłód. Narazie przyjęci 
robotnicy będą zatrudnieni na 3 dni w 
tygodniu.

Z gminy Myszków przyjęto do pra 
cy 40 bezrobotnych, pobierających zasii 
ki z komitetu do spraw bezrobocia.

(m) Utworzenie komitetu ratow ania 
bazyliki wileńskiej. W urzędzie gminy 
w Myszkowie pod przewodnictwem wój 
ta  p. Jan a  Rajchla odbyło się organ iza 
cyjno zebraniej-W Celu utworzenia kotni 
tetu  ratow ania bazyliki wileńskiej. Ze­
brani jednogłośnie postanowili utwo­
rzyć komitet, w skład którego weszli pp. 
ks. Jan  Kałuża (prezes), Jan  RajeheS 
(wiceprezes), JózCf Nestor (sekretarz), 
oraz członkowie: ks. Stanisław P ar as, 
Franciszek Nadrowski, Franciszek Ksią 
żek, Bogdan Chmielnik, Aleksander 
Szlęzak, Ludwik Gil, Jan  Motyl i Ma 
teusz Kos.

PO W IEŚĆ. 40

Niepokój nie dozwolił jej przez 
noc całą oka zamknąć. )

N ajgorsze przeczucia ogarniały  
jej umysł.

W idząc syna wchodzącego b la­
dego, ze zmienioną twarzą, przera 
ziła  się.

— Zle now iny, nieprawdaż? —  
zapytała ze drżeniem. —  N ie  po­
wiodło ci się.

—  A le  owszem, moja matko — 
odrzekł F ilip .

—  Naprawdę?
—  Przysięgam  ci.
—  A  zatem trumna?
—  N a sześć Btóp w ziemi, w  

m iejscu, w którem nikt jej szukać 
n ie będzie! Niepodobna jej znaleźć, 
zapewniam  cię.

—  A  czy nie będą podejrzewać 
zamiany?

—  Nie. W szystko było cudow­
nie wykonane. W iedziałem , że Yen- 
dame jest człowiekiem  niezw ykłej 
inteligencji.

— Taka nadzwyczajna inteligen  
cja, bywa czasami niebezpieczną.

—  Przyznaję, lecz nie w  tym

razie. M ówiłem ci już, źe trzymam  
J  ul jusza...

—- Co n ie przeszkodzi, że go 
bardzo drogo zapłacisz.

— Naturalnie.
—  Obiecałeś mu dużą sumę?
—  Sto pięćdziesiąt tysięcy  fran­

ków, jeżeli się powiedzie.

—  To drobnostka, zapłacim y, n ie  
czując tego. Czy zapytyw ałeś go?

— O co?
— O tę dziewczynkę umieszczo­

ną u jego rodziców w Nanteuil-Ie- 
H audoin, osiem naście la t temu,

—  Bałem się tego uczynić-
— Jednakże... —  zaczęła baro­

nowa.
— Pocóż go zapytyw ać?—przer­

w ał F ilip . Dziecko to powinno po­
zostać nieznanem i nikt na św ieeie  
nie m yśli nią się zajmować... Mówić 
o niej byłoby to narażać się na obu­
dzenie podejrzeń, bvłby to jednora 
słowem, szczyt niezręczności... U- 
chodzi oua za córkę M ikołaia Van- 
dame. Pozostaw m y ją w cieniu, dla 
nas daleko leniej... Jedną rzeczą 
zająć się muszę...

—  Jaką?
— Dowiedzieć, co się dzieje z tak 

zw aną Honoratą Lefebvre...
— To będzie trudno...
—  N ie tak trudno, jak ci się zd a­

je  matko.
— Gdzież znaleźć tę kobietę?
— Hrabina Joanna de Vanans 

umarła w  Compiegne, nieprawdaż?
 Tak.
>— 17-go grudnia 1863 r.?
—  Tak.
—  Tegoż samego dnia dziecko 

zapisane zostało w  księgach stanu  
cyw ilnego Compiegne, a jeżeli w ie­
rzyć można deklaracji testam entu  
i  pokwitowaniu, tegoż samego rów 
nież dnia zaniesiono je do Nante- 
uille-H audoin, w idocznie w ięc ta 
Honorata mieszkała w  Compiegne... 
y i  Compiegne zatem będę się do­
wiadywał..- A le jedźm y już, moja 
matko... Zaledwie mamy dość czasu, 
abv dojechać do dworca przed odej 
ściem pociągu... pogadam y w  d ro ­
dze.

Pani de Garennes była gotową.
Zeszła z synem i wsiadła do fia ­

kra, który ich dowiózł do dworca 
Północnego.

Podczas drogi przerwana rozmo­
wa, zawiązała się na nowo

— I  cóż powiesz tej... tej H ono­
racie? — zapytała baronowa-

— N ic zupełnie... — odrzekł mło­
dy człowiek — strzec się będę wcho­
dzić w jakiekolwiek z nią stosunki... 
Potrzebuję tylko wiedzieć, co ona

robi i co się z nią działo przez ciąg 
tych  łat osiemnastu.

— Może ona już nie żyje...
— Toby w szelkie kroki uczyniło

zbytecznemi.
— W każdym razie, bądź ostroż­

nym.
F ilip  uśmiechnął się.
— Zawierz mi, moja matko — 

rzekł — z mojej w iny nasze inte­
resu z pewnośoią skompromitowane 
nie będą..-

F i akr stanął przy dworcu.
W  parę m inut pociąg wiózł do 

Compiegne baronowę z synem, a  
jednocześnie kilka osób zaproszo­
nych na pogrzeb.

F ilip  i pani de Garennes. uw a­
żając, że w dobrym tonie udawać 
pogrążonych w boleści, ukłonem po­
w ita li towarzyszów podróży, nie 
przem awiając wszakże ani słowa

N a dworcu w  Compiegne Hono- 
rjusz i Berthaud przybyli od rana, 
oczekiw ali przy powozach w yn aję­
tych poprzedniego dnia. Otwierali 
kolejno portjery i ze trzydzieści 
osób udało się do pałacu.

Matka i syn połączyli się z Kan­
iem  de Challins i w szyscy troje, w 
charakterze najbliższych krewnych 
zm arłego,czynili zaproszonym ho­
nory domu okrytego żałobą.

Raul zdawał się szukać wzro­
kiem kogoś, którego dotychczas nie  
było.

d. e. n.



Z OLKUSZA.
(oi) Z żałobnej karty. Wczoraj popo 

ludniu odprowadzono na cmentarz oika 
ski zwłoki ś. p. Marji Łysikowej, żony 
sekretarza urzędu skarbowego w Olku 
sen, jednocześnie urzędniczki pocztowej 
w Olkuszu.

Przedwczoraj zmart w Pilicy sędzia 
miejscowego sądu grodzkiego, śp. Józef 
Cybulski.

(ol) Przystań dla kajaków w Sławko 
wie. Związek podoficerów rezerwy w 
Olkuszu w najbliższym czasie przystąpi 
do budowy przystani dla kajaków na 
rzece Białej Przemszy w Sławkowie.

(ol) Nowy zarząd straży. W Ryczów 
ku gm. Ogrodzieniec, odbyło się walne 
zebranie straży ochotniczej pod przewód 
nic.wem p. Jana Dylkowskiego, na któ 
rem wybrano nowy zarząd: pp. Jan 
Dylkowski — prezes; T. Sosnowski — 
wiceprezes; Piotr Lisowski — sekretarz; 
Jan Oruba — skarbnik; Stefan Garus — 
naczelnik; Piotr Guzik — zastępca; Boi. 
Mudyna — gospodarz.

Komisja rewizyjna: pp.: WL Guzik, 
St. Klonowski i Piotr Zacłoń.

(ol) Zakończenie kursu. W sobotę o 
godz. 5 wręcz, zakończony zostanie w 
Olkuszu kurs informacyjny oplg. wraz 
z przeprowadzeniem praktycznego poka 
zu uszczelnienia pomieszczeń,

(ol) Na bezrobotnych. Onegdajszy kon 
cert na bezrobotnych z udziałem ar ty 
stki opery katowickiej, śpiewaczki p. 
Jadwigi Lenderówny, olkuszanki, chó 
ru to w. śpiew. ..Hejnał" pod bat utą 
p. J. Kardaszewskiego, oraz p. burmi 
strzowej Majewskiej (deklamacja), przy 
niósł czystego dochodu zł. 170.

W niedzielę sekcja zbiórkowa miej. 
skiego komitetu do spraw bezrobocia, 
urządza zbiórkę uliczną na rzecz bezro 
botnych.

(oł) Przez strzechę. Onegdajszej nocy 
nłewykryei sprawcy dostali się dó mie 
szkania Jana Sar wy w Łanach Podleś 
aych, gm. Żarnowiec przez 
strzechę słomianą w dachu i 
jaśki, poduszki, pierze i garderobę, ra 
zem na sumę około 2SG zŁ. , , u>,,. v,..

Str. 7,

Stary przyjaciel młodych małżonków.
Okropna zbrodnia pod  Paryżem .

Pomimo wielkiej różnicy wieku, 
dwaj urzędnicy tej samej fabryki 
w Roinainville pod Paryżem, Lud­
wik Switzer i lienryk Broutet byli 
bliskimi przyjaciółmi.

Switzer miał już lat 55, więc sto 
sunek jego do 28-letniego Broutefa 
był nacechowany ojcowskiem uezu 
ciem.

Stosunki te nie uległy zmianie

Umowa zbiorowa w przemyśle szewskim
w K ielcach .

W inspektoracie pracy w Kielcach 
pod przewodnictwem insp. Kuliczkow 
skiego oraz przy udziale podinsp. Ja­
nickiego 1 dyr. kieleckiej izby rzemie. 
śluiczej Axentowicza .odbyła się trze­
cia z kolei konferencja w sprawie pod 
pisania umowy zbiorowej w przemyśle 
nakładczym szewekim, tak licznie rc 
prezentowanym w Kielcach.

Z ramienia pracodawców na konfe 
rcncji reprezentowana była delegacja 
okręgowego związku kupców na woj. 
kieleckie, ze strony pracobiorców dele 
gacja cechu szewców i cholewkarzy 
chrześcijan i żydów. Po dłuższej dysku 
sji i targach strony przyjęły wniosek 
inspektora Kuliczkowskiego i zawarły 
umowę na okres od 1 kwietnia do 31 
lipca hr.

Mocą zawartej umowy szewcy za 
wykonanie pary obuwia męskiego I 
gat. otrzymywać, będą t zł., za wykona

nie pary obuwia męskiego Ii-go ga. 
tunku 3.50 zł., za wykonanie pary obu­
wia damskiego I.go gat. 2.75, Ii-go 
gat 2.40 zŁ

Zaznaczyć nałoży, żo zawarta umo­
wa zbiorowa unormowała ostatecznie 
warunki pracy i płacy szewców, któ- 
rzy dotychczas, byli niemiłosiernie wy 
zyskiwani przez nakładców i fabrykan 
tów obuwia. Dotychczas przeciętne wy 
nagrodzenie szewca za 12 godz. pracy 
wynosiło zaledwie 2 zł. z groszami, o. 
bccnie zaś wynosić ono będzie z górą 
3 zł.

W związku z opróżnieniem się ryn­
ku z zapasów obuwia spodziewać się 
należy, że w przyszłym sezonie szewc 
kim. który zaczyna się od 1 październł 
ka szewcy znów uzyskają podwyżkę 
płac, które dotąd nie osiągnęły jbsz- 
eze normalnego poziomu.

Fatalny pokój.

W SPRAWIE WKŁADEK DO FUN­
DUSZU BEZROBOCIA.

Wobec wejścia w życie z dniem 1 
bm. ustawy z dnia 16 marca 1933 r. o 
funduszu pracy i rozpoczęciem potrąca 
nia na rzecz tego funduszu składek od 
zatrudnionych robotników umysło­
wych, należy zwrócić uwagę, że fun­
dusz, pracy jest instytucja zupełnie od 
rębną i niezależną od funduszu bezro­
bocia, istniejącego na podstawie usta­
wy z dnia 18 lipca 1924, znowelizowanej 
w dniu 11 lipca 1932 r. W związku z tem 
wkładki z tytułu zabezpieczenia robo­
tników na wypadek bezrobocia należy 
wpłacać nadal bez zmiany i w dotych­
czasowej wysokości do funduszu bezro­
bocia.

 Ołhl-------

ZA CO ru  PŁACIĆ?
Pan Konstanty Falek od czer- 

 ̂ ubiegłego roku do marca roku
wyrwaną bieżącego zajmował pokój u p. Zofji 

skradli Zygielewicz. Zapłaci! za pierwszy 
miesiąc, za następne siedem nie za­
płaci! i po ośmiu miesiącach, wj> 
prowadził się.

Pani Z. wniosła skargę do sądu 
o zaległe komorne. Na rozprawie 
p. Konstanty oświadczył katego­
rycznie, żo nic się gospodyni nie na­
leży.

— Dlaczego? —- spytał sędzia.—
Czy pan zapłaci!?

— Zapłacić nie zapłaciłem. Ale 
za co ja, proszę sądu, miałem pła­
cić? Przecież ja tak, można powie­
dzieć, mieszkałem, jak na na ulicy.
Ta tylko była różnica, .że jak się 
położyłem spać, to mnie policja nie 
przeganiała.

Zimą w pokoju było tak, jak w 
psiarni. Rano, proszę sądu, dzień w 
dzień kawałki lodu z nosa sobie 
wydłubywałem.

Na noc dwie kołdry nie wy­
starczyły. Całą garderobą się na­

krywałem, nawet szelkami.
A jak mróz wziął większy, to 

trzeba było tapety zdzierać, żeby 
sobie niemi nogi owinąć. Drzwi z 
zawiasów wyjąłem, szafę na desk; 
rozebrałem i wszystko na siebie
kładłem, zeby me zmarznąć. człowieka, mieszkał n aT d zu em

A na jesieni, proszę sądu, jeszcze poddaszu w straszliwym brudzie.

wówczas, gdy Broutet zakochał się/ 
w młodziutkiej Kamilli, a nawet 
wtedy, gdy odbył się ślub dwojga 
młodych. .

Switzer był drużbą na ślubie, a 
potem stał się częstym gościem ' 
w domu Broutetów.

Co niedzielę jadał u nich obiad, 
a w tygodniu zapraszał ich do te­
atru, lub kina-

Pewnego dnia, 17-letnia Kamil 
Ja Broutet zwierzyła się mężowi, 
że Switzer podczas jego nieobecno-

Jest w stosunku do niej napastli

Ponieważ mimo rozmowy Broutet 
me zmienił w stosunku do Kamilli 
swego postępowania, Broutetowie. 
postanowili nie przyjmować go wie 
cej u siebie.

Switzer obraził się i zaczął się 
mścić.

Zemstą swą obarczył parę sta-, 
ruszków, rodziców HenrykaBroute- 
ta. Na murze swego małego dom ku 
znajdowali starzy państwo Broutet 
napisy, obrażające ich syna; na scho 
dach wiodących do mieszkania pod­
rzucał Switzer koperty z żatobną 
Obwódką itp.

Ale potem przyszło najstraszniej 
szc.

Kamilla Brouttet wracała pogód 
na jak zwykle do domu, gdy na pu 
stej ulicy zabiegł jej drogę Switzer 
i zanim zdążyia się spusuv.ee. suv,e- 
Jii do niej. Potem skierował broń ku 
sobie.

Pan Broutet i Switzer umarli 
natychmiast.

Rezultaty rewizji, dokonanej w 
mieszkaniu Switzera, wprawiły,' 
Avszystkieh w zdumienie.

le n  55-Ietni, spokojny urzędnik 
cieszący się w Romainyillę jak nąj

HUMOR.

gorzej było. Dach przeciekał i jak 
tylko deszcze się zaczęły, musiałem 
sobie ^szałas na środku pokoju bu­
dować, żeby mnie nie zalało.

Z krzeseł, drzwi, okien, stołu, 
cały domek sobie wybudowałem.
Więc za co ja mam płacić? Za 
grunt? Taki kawałeczek więcej jak 
złotówkę na miesiąc nie wart.

— A latem co było? — przerwał — lu łXU
płacił? DIaCZeg0 paa za lato nio kadką dla psychologów.

— Latem, proszę sądu, taki żar 
z dachu walił, że wszystko mi się 
topiło. Bilonu nie mogłem w miesz­
kaniu trzymać, bo mi się topił...

Pomimo takich wyjaśnień p.
Fałka, sąd zasądził od niego całko­
wita należność za komorne.

a co gorsza, nie ulegało wątpliwości 
jakim się trudnił zawodem.

Liczne dokumenty i fotograf e 
wskazywały jasno na to, że był pu 
prostu... handlarzem żywym towa­
rem.

W Kamilli Brautet zakochał się 
szczerze i bez pamięci. Była to, być 
może, jego pierwsza miłość. 

Zabójstwo to jest interesującą za

BLAGIER.
Aklor, znany za swych bezceremon 

jalnych przechwałek opowiada w towa 
rzystwie kolegów o wielu sukcesach, ja 
kie odniósł podczas turnóee po pro win 
cji.

— Wiecie ile otrzymałem za jeden 
tylko wieczór w Berlinie?

— Wiem ze skrupulatną dokładno- 
sią — wtrącił któryś z jego kompanów.

— Wiec słuchajmy, — ile dostałem?
— Dostałeś dokładnie dwudziestą 

cześć tego, co zaraz powiesz, że do­
stałeś.

P O R T
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzam  wyr? sty skórne usuwa

KREM U l l l .a G E
z kogutkiem  

iest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wady naikó r 
ka tak u dorosłych, mk i u dzieci 

R- M. Spr ®ewn. Nr. 3534.

OTWARCIE SEZON’U SPORlOWEGł! 
SEKCJI MOTOCYKLOWEJ S. T. S 

„UNJA“ W SOSNOWCU.
Sekcja motocyklowa SrS ,rUnja“ w 

Sosnowcu urządza w dniu 9 bm. otwar 
ci© sezcau sportowego,

w  uroczystości wezmą udział człon 
ko wie czynni sokojj motocyklowej o- 
raz delegacje’klubów motocyklowych 
okręgu śląsko- dąbrowskiego.

Program uroczystości przedstawia 
sią następująco: godz. 8 zbiórka człon, 
ków sekcji oraz delegacyj zaproszonych 
klubów motocyklowych, na stadjonie 
sportowym STS „Unja" w Sosnowcu 
przy uL Aleja. Przemówienie okoliczno 
aciowe wygłosi prezes, t wa inż. J. Bi 
Jasiewicz, godz. 9 msza świąta w kościół 
ku kolejowym w Sosnowcu. Po mszy 
prze jazd ulicami Sosnowca, godz. 9J5f)

• • I

zbiórka na stadjonie sportowym i 
wspólna fotografja, godz. 10 przejazd 
propagandowy przez miejscowości Za­
głębia, godz. 13 wspólny obiad i zakoń­
czenie uroczystości.

 o O -----
Z ODDZIAŁU P. T. X. W ZAGŁĘBIU.

W Bądzinie odbyło się walne doroez 
ne zebranie oddziału polskiego towarzy 
stwa tatrzańskiego w Zagłębiu.

Wybrano zarząd w dotychczasowym 
składzie z inż. Ferchem, jako prezesem 
na czele.

Wobec, pomyślnego stanu kasy od. 
dział towarzystwa w Zagłębiu przy. 
stąpi w najbliższym czasie do budowy 
schroniska w okolicy Zwardonia.

Oddział towarzystwa w Zagłębiu li­
czy obecnie 550 członków.

OKRĘG KIELECKI PRZED MĘ 
STRZOSTWAMI.

W Częstochowie zostały już rozieso 
wane mistrzostwa kl. A, B i C kielecki 
go okręgu.

Podokreg częstochowski w kl. A roz 
grywa z Zawierciem i Myszkowem, kl. 
B. podzielił na 2 grupy. Czestoehowa- 
Wieluń i Zawiercie — Myszków.

Ogółem okręg kielecki liczy 38 klu­
bów, z czego w. kl, A. jest 26:10 podo- 
Lreg sosnowiecki 7, częstochowski 5 ra 
domski i 4 kielecki. 
si.ęć m iesięcy.  >  •

ZAWODY STRZELECKIE.
Zw. strz. w Dąbrowie urządza w nadęli, 
niedziele zawody strzeleckie z broni 
małokalibrowej o odznakę strzelecką.

Zgłoszenia zawodników zrzeszonych,’ 
jak również i nie należących dó- orgaui 
zacji przyjmuje sekretarjat (ul. J-.go. 
maja la) do dnia 8 bm. o godz. 6 wiecz.

Warunki strzelania: odległość 25 m., 2 
strzały próbne — 10 strzałów w jednej 
serji do tarczy.

Po uzyskaniu odznaki należy zdobyć 
minimum 75 punktów.

BRYGADA — WARTA.
W niedziele o godzinie 15.30 na boi 

skn obok domu ludowego TAZ w Za. 
wieroiu rozegrane zostaną zawody o mi 
strzostwo klasy „A“ pomiędzy T. S. 
„Brygara" Czestochowa, a K. S. „War 
ta“ Zawiercie.

Zawody budzą duże zainteresowa­
nie ponieważ obydwie drużyny wystą 
pią w odmłodzonym składzie.



Stir 8
Nr 9?in............ .

Ogłoszenie
Do Rejestru Handlówko Sądo 

Okręgowego w Sosnoweu zapisano na­
stępujące firmy:

DZIAŁ B.
Dnia 11 lutego 1939 r.

B. 659. „Żelazfarb" — drobny handel 
arty k u łam i Żelaznem! i  fa rb am i ziem- 
ponii, spółka z ograniczoną odpowie, 
dżiałnośeią" z siedzibą w Strzem ieszy­
cach, ul. W arszaw ska N r. 66. F irm a  
istn ieje od 1 styeznial933 r. K ap ita ł za 
kładowy wynosi zł. 2.000, podzielonych 
na 20 udziałów po 100 zŁ każdy, wnie­
siony do kasy  spółki gotówką. — Za­
rząd in teresam i spółki należy do oby­
dwóch spólników Ł j. do Ise ra  S>/.an_ 
cera i B lim y Szancer. W szelkie zobo­
w iązania spółki, ak ty , umowy, weksle, 
czeki, żyra, oraz wszelkie pism a do 
władz i urzędów m uszą być podpisy­
wane pod stemplem firm y  przez oby­
dwóch spólników. natom iast w ykony­
wanie i załatw ianie wszelkich innych 
czynności — może być dokonywane za 
podpisem  jednego ze spólników pod 
stemplem firm y. — Spółka z ograni, 
czoną odpowiedzialnością. Akt spółki 
zeznany został przed. pot. Swolkieniem 
w Będzinie, dn. 29 grudnia  1932 roku za 
N r. Rep. 1143. Czas trw an ia  spółki /.o- 
s ta ł określony na jeden rok z autorna- 
tyczhem przedłużeniem, z Toku ną rok.

.B. 660. „Czarkowianka" — hurtow a 
sprzedaż nab ia łu  -t- spółka' z og ran i­
czoną odpowiedzialnością". Siedziba 
spółki mieści się w Będzinie, ul. Modrzę 
jow ska Nr. 45. D ziałalność spółka roz­
poczęła 1 stycznia 1933 r. K ap ita ł za­
kładow y wynosi zł. 4.000, podzielonych 
ha 100 udziałów po 40 zł. każdy, wnjc- 
śioDy do kasy  spółki gotówką. — Za­
rząd- in teresam i spółki należy do dwóch 
Spólników, a m ianow icie: Chaim a S ko­
czylasa i B erka  R ajzm ana. W szelką 
korespondencje w im ieniu  spółki, od­
biór poczty, przesyłek kolejowych i 
pocztowych, podejm ow anie ' należności 
z banków, urzędów oraz od osób pry­
w atnych, a także udzielanie pełucmoc- 
nictw  sądowych uskuteczniać może 
każdy z zarządców oddzielnie po łpi 
gojąc siq pod pieczątką firm y. Umowy, 
ak ty , hipoteczne i ń ó ia rja ln e  oraz inne 
zobowiązania w inny być podpisywane 
przez obydwóch zarządców łącznie i 
pod pieczątką firm y. W eksli i czeków 
snótka nje p o d p isu ją  — Spółka z Ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Akt spółki 
zeznany został przed not. Swolkiepiem  
W Będzinie, dn. ■ 29 NTl. 1932 roku źa -Nr. 
Rep. 1148 ma czas nieograniczony.’

Dnia 15 lutego 1933 r.
B. 661. „Skóra" — drobny • handel 

skóram i, przyboram i bzewskiemi i wy- 
'twórnią, cholewek — spółka z ogran i, 
czoną odpowiedzialnością" w Strzem ie­
szycach, ul. W arszaw ska Nr. 50. Dzia­
łalność spółka rozpoczęła dnia 1 -svycz- 
nia 1933 roku. — K ap ita ł zakładowy 
wynosi zł. 3.500, podzielonych na 20 u- 
działów no 175 zł. każdy, wniesiony do 
kasy spółki 2.125 zł. gotówką i 1.375 zł. 
aportami-. — Zarząd interesam i sj>ólk> 
należy do W adji Rozena, I ty  Rożen i 
Rojzy Medwied. W szelkie zobowiąza. 
nia spółki, akty, umowy, weksle, czeki, 
żyra, oraz wszelkie pisma do władz i 
urzędów muszą być podpisywane pod 
stem plem  firm y przez dwóch członków 
zarządu, a w te j liczbie przez W adję 
Rozena obowiązkowo. - -  P rzyjm ow anie 
i  w ysyłanie korespondencji handlowej, 
nadaw ania i odbiór przesyłek poczto­
wych, przyjm ow anie pieniędzy podej­
m owanie sum z urząd ów, banków i od 
osób pryw atnych może być dokonywa­
ne przez jednego z członków zarządu 
pod stemplem *'irmy. Spółka z o g ra n i­
czoną odpowiedzialnością. A kt spółki 
zeznany został przed n o t  Swolkieniem 
w Będzinie, dnia 22 grudn ia  1932 r. za 
Nr. Rep. 1125. Czas trw a n ia  spółki zo_ 
sta ł określony na jeden rok z aut.oma- 
tyoznem przedłużeniem ż roku na rok.

B. 662. „Koziołkow i  .Tędryczek*’ — 
.spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Sosnowcu, uŁ 3-go M aja Nr. 21. 
Sńółka prow adzi w Sosnowcu handel 
w inam i, wódkami i tow aram i kolon.ial- 
po spożywczemi. Działalność spółka 
rozpoczęła dnia 1 stycznia 1933 r. Ka­
p ita ł zakładowy wynosi zł. 4.200, podzie­
lonych na  42 udziałów po 100 żł. każdy, 
wniesiony do kasy sp ó łk i '4000 zł go­
tówka i 200 zł. aportam i. Zarząd in te­
resam i spółki należy do Aleksego K o. 
ziołkowa i M jkolaja Jędryczka. W ek­
sle, przekazy, czeki i inne zobowiązania 
pieniężne, oraz umowy, p rokury  i peł­
nom ocnictw a będą wydawane i 'p o  lpi-- 
syw ane przez obydwóch członków za­
rządu łącznie. — W szelkie inne czyn. 
no.ści w im ieniu spółki m a praw o do- 
khhyw ąć każdy z członków zarządu sa­
modzielnie. Podpisy członków zarządu 
w inny być składane pod stemplem f i r ­
mowym. — Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. Akt spółki zeznany 
został przed not. S traw ińsk im  w Sos. 
noweu, dnia 31 g rudn ia  1932 roku za 
N r. Rep. 832 — na ezas nieograniczony,

OLBRZYM POWIETBZY „AKRON"

A

m

Nic nie zastąpi*  .. .O L L A '
OSIa k.pRE^ATYwL

”  Nr. 1225
produkow anych na podstaw ie  
zgładzonego w Arteryce do patentu

sposobu w ytw arzania.

D R O B N E O G ŁO SZEN IA .

k tó ry  zatonął przed swą osta tn ią  podróżą.

ZARZĄD
SPÓ ŁK I A K C Y JN E J „TRAMWAJE ELEK TRY CZN E W ZAGŁĘBIU

DĄBRÓW SKIEM  S. A".
zaw iadam ia niniejszym  p p . . akcjonarjuszów , że w dniu 28 kw ietnia 1933 r. 
o godzinie 12-ej rano odbędzie su; Zwyczajne W alno Zgrom adzenie AK jo- 
narjuszów  w lokalu SpólKi Akcyjnej ,S iła  i Światło w W arszawie przy 
ul. M arszałkow skiej Nr. 94, z następującym  porządkiem  dziennym:

1. W ybór Przewodniczącego, . , _  . .. „  . .
2. Spraw ozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i K om isji Rewizyjnej,
3. Zatwierdzenie bilansu i  rachunku s tra t i zysków za rok operacyjny

1932 raz  udzielenie absolutorium  W ładzom Spółki,
4. Zatwierdzenie prelim inarzy: eksploa-acyjuego i inw estycyjnego na

1933 rok, . . .. „  . . -
5. W ybory do Rady Nadzorczej i K om isji Rew izyjnej,

6. U stalenie wysokości wynagrodzenia dla Członkow R ady Nadzorczej i
K om isii Rew izyjnej na 1933 rok. . . .  ■

W  m yśl art. 57 praw a o spółkach akcyjnych, akcjonarjusze mogą ,zg]a 
czać dodatkowo spraw y do powyższego porządku dziennego, które wymienio 
ne zostana wówczas w następ nem ogłoszeniu.

Akcje na okaziciela da ją  praw o do uczestnictw a w W alnem . Zgrom a 
dzeniu, jeżeli zos aną złożone przynajm niej na / dni przed tenninem  
dzerda t i nainóźnjei w dniu 21 kw jrtn ia  rb. w biurze opo.Ki w 
Sosnowcu przy  ul. Jasn e j Nr. 2 -  TTI p. lub  w b i u r z e  W ąrszaw skiem  Spółki 
w W arszawie, przy ul. M arszałkowskiej N r. 94 i jeżeli nie będą odebiane 
przed ukończeniem W alnego Zgrom adzenia. Z am iast akcji m ogą byc złozone 
zaświadczenia wydane na dowod złozema akcji u notarjusza lub w m sty tu
c j .u h ^ re d ^ to w jc h . mog;a układać zaświadczenie wydane na  do . .
wód złożenia akcji w firm ie T ru st M e ta llu rg y  ue Belge — F ran ra is , B i u

X(1 ' ^Ześfwhadezeióa w inny w ym ieniać liczbę akcji oraz zawierać oświadcze­
nie że akcie nie beda wydane przed ukończeniem W a l n e g o  Zgromadzenia.

’ Stosownie do A 12 s 'a tu tu  Zgrom «dżenie _ powyższe bedzie prawomocne 
bez względu na ilość reprezentow anych na nim  akcji.

POSADY i PRACE

OD zaraz potrzebni agenci do sprzeda­
ży śmigusówek wody kolońskiej, kw ia­
towej perfum  i  in. kosme.yków na se­
zon przedświąteczny. Zarobek wysoki. 
Zgłoszenia, Sosnowiec, W odna 6 m. 4.
K um asiński._______ _____________ __
OSOBY każdego stanu  znajdą możność 
dużych zarobków przez forsowanie po. 
kupnego artyku łu . Fachowość zbyteez 
na. Zgłoszenia Dr. Gutowski Lwów, Ki
lińskiego 3._________________________ _
KAŻDY bezrobotny m ając 4 zł., do­
brze zarobi sprzedażą pokupnycli bro­
szurek w całej Polsce. Zgłaszający się 
zą nadesłaniem  znaczka pocztowego o- 
trzym ą okazową broszurką oraz in for. 
macjc. K sięgarn ia  Udziałowa Rzeszów
pod „Pro log“. ' _______ . ...___________
POTRZEBNY zdolny pracownik fryz­
jersk i na stałe. P ierw szeństw o z ondu­
lac ją  żelazkową. Sosnowiec Dębliń 
ska 1 .___________  ____

L O K A L  E

TEATR
MIEJSKI
w  S O S N O W C U

telefon 2-03 1

DKiś w piątek, dnia 7 kw ietnia b. r. o g. 8.30 wlecz, 
gościnny w y s t ą p 1 A N T O N IE G O -F E R T N E R A  _ 

w raz z zespołem złożouym z artystów  1 f
a tru  polskiego w W arszaw ie w kom edji W inc. Rapackiego pt.

Wesoły Wspólnik
j B ilety  w cenie od 1 do 4.70 zł. nabyw ać można w firm ie Wl.

Czechowski, ul. 3 M aja 8, Tel. 8-24.

K IN O

EDEN
SO -N O W IEC  
D ęb liń sk a  4 

te l. 10-95.

Od środy 5 kw ietnia 1933 r.
P oraź ostatni w tym  sezonie!
Bożyszcze kobiet całego świata

RAMON NQVARRO
w przepięknym  poemacie m iłosnym  pt.:

Naucz mnie kochać
Ceny miejsc normalne.

‘ Kina-Teatr
DZIŚ U R O C Z Y SIA  PWEMjERAI 

N ajw iększy film św iata p t.

W Cieniu Krzyża
(Cyrk Nerona)

KINO

dawniej 
mo-Teatr „Udział# wy”

»A4

Najw iększy film  św iata, jak i stw orzyła epoka dźwiękowa

W Cieniu Krzyża
R e ż y s e r ji Cecila B. D. E- Mllle.

W rolach ty tu łow ych: Charles Lang! on, Chaudetta Colbert, 
E lissa Lardi i Friedric March.__________ ____

W krótce: Polski film o niebywałemi rozmachu i treścli 
„POD TWOJA OBRONĘ*.

DO w ynajęcia m ieszkanie jednoizbowe 
z przedsionkiem i osobnem wejściem. 
W iadomość: ul. Zagórska 3, o adm im  
strató rk i.
U T k 11 PNilTTs ÓUZ El) IT
K U P IĘ  domek w dobrym punkcie So­
snowca 4 -5  ublkacyj, lub plac budowla 
ny 30—66 prętów, również u dobrym 
punkcie. Zgłoszenia z podaniem ceny i 
wskazaniem objektu kierować do adral-
n is tra ę ji „E xpresu“ dla T. K.   _
R A D IO A PA R A T  4.1ampowy „N eutra- 
fox“ do b a te rji okazyjnie do sprz« la­
n i a. W iadomość: W. Niepoń. Czysta 7. 
SPRZEDAM  plac 80 prętów w śró^mie 
ściu Sosnowca. W iadomość w adm ini­
s trac ji „Exprcsu Zagłębia".

Zgubione dok mnenty ® J ifj
po 4 grosze za 1 w yraz.

IC E K  SZLAM A zgubił książeczkę woj 
skową w ydaną przez PK U  Sosnowiec. 
ZGUBIONO legitym ację bezrobocia wy 
daną przez fundusz bezrobocia w Będzi
nje na imię Zofja Sperczyńska.______
W ŁADYSŁAW  W ILCZY Ń SK I' zgubił 
leg itym ację bezrobocia wydaną w cze­
l a d z i . ______________________  —
KUCHTA BOLESŁAW  zgubił książ. 
ke kasy chorych, w ydana w Sosnowcu. 
SKRADZIONO w pociągu Moszkowi 
Ferensow i Sosnowiec, l_go M aja 6, 
po rtfe l zaw ierający weksle, świadectwo
przemysłowe i dowód osobisty. _____
GAW ŁOW ICZ W ładysław  uniew ażria 
książeczkę wojs' iwą wydaną prze/. 1 .
K. U, Bochnia 41910). ______ ___
Ł A JT N E R  Siol zgubił dowód osobisty 
książkę wojskową w ydaną przez P. K. 
U. Zawiercie, los lo te ry jny  5 klasy
4904h._____________________________ ___
JA N IN A  KOPCZYŃSKA unieważnia 
zaginiony kon trak t z d n i a R .  I. 1931 r„ 
w ydany przez Inspek to ra t Szkolny w
Sosnowcu. _________________
LAZUROW ICZOW I FRANCISZKO­
W I skradziono książeczkę wojskową 
w ydaną przez P K U  Sosnowiec i wy­
ciąg z ksiąg  ludności, w ydany przez 
gm inę Niedźwiedź.

Różne

BIU RO  skarg  sądowych, przepisyw ać 
maszynowych, redaguje wszelkie pi­
sma do wszystkich władz. Sosnowiec, 
K ilińskiego 15, m ieszkanie 1. Obok Są- 
dn Grodzkiego. Krzywkowski, m w alnij. 
BACZNOSC Ogrodnicy! Oczyszczajcie 
drzewka owocowe „A rbosalus Oarboli- 
neum" do nabycia w Składzie Aptecz­
nym M. Jagiełłow icza, Sosnówiec, 3 go
M aja 7.________ __ ________________ ___
CH RZEŚCIJA Ń SK I Zakład Zcgarm i. 
strzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzimierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repcf te­
rów, sźtoperów, antyków, zegarków kon­
trolnych, tachometrów, Num eratorów 
różnego rodzaju- dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn w edług rysunków lub wzorów. Ła­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. Gw arancja trzechletnia

W.vdawca: Helana Ałonsiurshm Druk. Expres Zagłębia** Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odo-: Józef OskóJskl-


